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Nagłe przesilenie, _ jakie się wywiązało w g a­
binecie węgierskim i w ministerstwie spraw za­
granicznych, jest zarówno znaczącem jak  wyjąt- 
jjowem. Konflikt między ministrem spraw zagra­
nicznych, a prezesom gabinetu węgierskiego tak 
silnie zaostrzony i publicznie roztoczony, należy 
wogóle do niezwykłych zdarzeń politycznych, a 
w tym wypadku wywołuje tem żywsze i w yjąt­
kowe wrażenie, że źródłem jego nie są czysto 
osobiste drażliwości lub niechęci, ale że sięga on 
głębiej w zasadniczą istotę dyplomatycznych sto­
sunków, których traktowanie z natury rzeczy wy­
maga wielkiej wstrzemięźliwości i ostrożności. To,
00 hr. Kalnoky myśli o sen3acyjnem wystąpieniu 
p. Banffego i jak  je ocenia, to wyrażonem zo­
stało bez ogródek, otwarcie, przyznajemy, że może 
nawet zbyt otwarcie, w znanych półurzędowych 
komunikatach Polit. Correspondenz i we Fremden- 
blacie. Stwierdziły one dowodnie, iż p. Banffy nie 
był ani upoważniony, ani uprawniony do składa­
nia w parłamencie węgierskim w sprawie podróży 
Msgra Agliardiego takiego oświadczenia, jakie 
złożył, że ani forma, ani treść tego oświadczenia 
nie zgadzają się z intencyami i poglądami urzędu 
spraw zagranicznych, który do interwencyi dy­
plomatycznej z góry się nie zobowiązywał, lecz żą 
dał przedewszystkiem przedstawienia faktów, m a­
jących wykazać rzeczywiste wmięszanie się nun- 
eyusza apostolskiego w wewnętrzne sprawy wę 
gierskie, a nawet gdyby takie fakta przedstawio­
nymi zostały, zapowiadał zwrócenie się do Kuryi 
tylko z odpowiedniem poulnem przedstawieniem. 
To też jakakolwiek była wymiana zdań, czy pism 
w tym przedmiocie między hr. Kalnokym a p. 
Banffym, miała ona .w każdym razie charakter 
ściśle poufny, który, jeżeli gdzie, to w sprawach 
dyplomatycznych musi być surowo przestrzegany. 
Tej poufności nie uszanował p. Banffy, rzecz po 
ufną wyprowadził lekkomyślnie na forum pu 
bliezne, a akeyi, jaka miała być ewentualnie pod 
jętą w duchu spokojnym i przyjaznym, nadał 
cechę gwałtownego protestu i wojowniczej inter- 
wencyi, reklamacye wcale do Kuryi niewaiesione, 
przedstawił, jako fakt dokonany.

To są prawdziwie niepojęte błędy p. Banffego, 
za które minister spraw zagranicznych nie chciał
1 nie mógł brać na s:ebie odpowiedzialności. Na­
wet wówczas, gdy na czele rządów w Węgrzech 
atał T isza, któremu przecież nie można było od 
mówić politycznego doświadczenia i zręczności, 
tekst jego parlamentarnych enuncyacyj, o ile one 
wkraczały w sferę spraw zagranicznych, był ukła­
dany w ścisłem porozumieniu z ministrem spraw 
zagranicznych. I tak powinno być zawsze. W na 
szej monarchii mamy bowiem trzy rządy: współ 
ny, przedlitawski i zalitawski. Jakież zamieszanie 
mogłoby powstać i na jak  groźne zawiklania mo 
glaby być narażoną monarchia, gdyby każdy 
z tych rządów zechciał prowadzić politykę zagra 
niczną na własną rękę! Jak  armia jest wspólną, 
jednolicie zorganizowaną i jednolitej komendzie 
podległą, tak także i kierownictwo polityki zagra­
nicznej "musi być prowadzonem w duchu jednolitym, 
świadomym celów i środków, z konsekwencyą i 
oględnością, oraz z uwzględnieniem interesów i po­
trzeb całości monarchii, nie zaś jednej jej połowy, 
a raczej jednego stronnictwa politycznego. Że 
obecnie rządzące w Węgrzech stronnictwo liberalne 
wszczęło walkę z Kościołem, że stacza ją  z zu 
chwalą bewzględnością, że szlachetne przekonania 
i najświętsze uczueia ludności katolickiej z bru 
fajną szorstkością obniża i odpycha — z tego nie 
wynika, aby i prząd spraw zagranicznych miał 
być przejęty równie jednostronnpmi i szkodliwemi 
tendeneyami, narażającemi na szwank dobre sto­
sunki monarchii ze Stolicą św. Oświadczenie p.

Banffego zawierało dotkliwą obrazę przedstawiciela 
Stolicy św. i postawiło hr. Kalnokyego odrazu 
w przymusowem położeniu: miał on do wyboru 
między zatargiem z Banffym a zatargiem ze Sto­
licą św. W Wyborze tym hr. Kalnoky nie zawahał 
się, wypierając się natychmiast bardzo stanowczo 
wszelkiej solidarności z treścią i formą oświadczeń 
prezesa gabinetu węgierskiego.

A to stanowcze wystąpienie hr. Kalnokyego od­
nosi się nietylko do teraźniejszego stanu rzeczy, 
ale zawiera także pożądaną naukę i wskazówkę 
na przyszłość. Hr. Kalnoky zaprotestował głośno 
i energicznie przeciw wdzieraniu się w sferę tych 
spraw i stosunków, za które odpowiedzialnym jest 
minister spraw zagranicznych. Teraz chodziło o 
Stolicę św., z którą monarchia nasza złączoną jest 
nietylko przyjaznymi stosunkami dyplomatycznymi, 
ale także wyższym duchowym węzłem przywiąza­
nia i uczuć synowskich, a dlatego przypuszczać 
wolno, iż Stolica św. w tym wypadku, mimo pro­
wokacyjnego wystąpienia w Peszcie, kierować się 
zechce szlachetną wyrozumiałością i po otrzyma­
niu wiarogodnych wyjaśnień, zaostrzenia sytuacyi 
prągnąć nie będzie. Zależeć jednak musiało hr. 
Kalnokyemu na tem, aby w imieniu urzędu spraw 
zagranicznych raz na zawsze odeprzeć podobne, 
jednostronne, prowokacyjne zapędy i aby także 
na przyszłość nie stworzyć niebezpiecznego prece­
densu, na którym opierając się, mógłby znowu kto 
inny wszcząć porywczo zatarg z przedstawicielem 
tego lub owego mocarstwa militarnego i wywołać 
nieobliczone i fatalne dla monarchii zawiklania.

Skoro wywiązał się tak wyraźny, żadną taje­
mnicą nieosłoniony konflikt między dwoma mi­
nistrami, to rzecz jasna, że obaj wnoszą podanie 
o dymisyę. Hr. Kalnoky uczynił to już we czwar­
tek; p. Banffy zapewne wczoraj podczas audyen 
cy i, jaką miał u cesarza. Rozstrzygnienie tych 
dwóch przesileń dotąd nie nastąpiło. To pewna, 
że ewentualne ustąpienie hr. Kalnokiego ze stano 
wisaa, które przez lat 14 z takim pożytkiem zaj­
mował, przyjęte byłoby z niemałym żalem w ko­
łach politycznych, umiejących należycie cenić 
wielkie doświadczenie, tak t, wytrawność i zręcz 
ność dyplomatyczną tego, w tak trudnych i waż­
nych chwilach wypróbowanego męża stanu. Gdybj 
jednak hr. Kalnoky w istocie ustąpił, to sądzimy, 
że niewątpliwie nastąpiłaby także dymisya p. 
Banffego. Od wybuchu nieszczęsnej walki kośeiel- 
no politycznej byłoby to już piąte z rzędu prze 
silenie ministeryalne w Węgrzech. Jak  zawsze, 
tak i tym razem partya liberalna, a podobno i 
cały gabinet solidaryzuje się z p. Banffym. Mnie­
mamy także, że utworzenie gabinetu po za par 
tyą liberalną jest przy obecnym składzie parła 
mentu rzeczą może wprost niemożliwą. Sądzimy 
jednak, że niedługą jest chwila, w której wypa 
dnie koniecznie pomyśleć o wytworzeniu takiej 
kombinacyi stronnictw parlamentarnych, któraby 
umożliwiła rządzenie w Węgrzech bez stronnictwa 
liberalnego, zwłaszcza że to stronnictwo swojem 
wyzywającem i zaczepnem stanowiskiem wywo 
łaje* ciągle prawno-polityczne za wikłania, nieino- 
gące dodatnio oddziałać na całość interesów mo 
narchii. Ruch rozbudzony wśród szerokich kół 
społeczeństwa węgierskiego, oraz organizacya par 
tyi ludowej i szlachetna akcya jej przywódców 
mogłyby się stać pożądanym zawiązkiem takiej 
kombinacyi parlamentarnej, któraby wszechwładny 
dziś wpływ i szkodliwe tendeneye węgierskiego 
stronnictwa liberalnego, — potrafiła paraliżować i 
złamać. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K alnoky — Banffy.
Piszą nam z W iednia;
Wedle informacyj, zaczerpniętych z dobrego 

źródła, pozostanie hr. Kalnoky’ego w urzędzie jest

rzeczą prawie wykluczoną, mimo iż w konflikcie 
z gabinetem węgierskim wyszedł on co do istoty 
sporu jako zwycięzca. Powód zaś tego ustąpienia 
po zwycięztwie tłómaczy się tem, że za zagra­
niczną politykę, na którą z natury rzeczy Węgry 
wpływać muszą, nie chce far. Kalnoky brać odpo­
wiedzialności w warunkach, wśród których w p ł y w  
w ę g i e r s k i  j e s t ,  j e g o  z d a n i e m ,  s p r z e c z n y  
z i n t e r e s a m i  z a g r a n i c z n y m i  c a ł o ś c i  m o ­
n a r c h i i .  Ponieważ zaś jest rzeczą wątpliwą, czy 
w Węgrzech możliwą jest na razie zmiana donio­
ślejsza od prostej zmiany gabinetu, to jest, czy 
możliwą jest zmiana systemu — przeto hr. Kal­
noky sądzi, iż nawet w razie chwilowego za­
łatwienia konfliktu podobr- jak  dzisiejsza sytua- 
cya, powstać może co chwila z groźniejszymi 
jeszcze, niż teraz, skutkami. Z tego wynika z je­
dnej strony, iż ustąpienie kr. Kalnoky’ego nie po­
ciąga za sobą konieczności pozostania gabinetu 
bar. Banffego, skoro ten ostatni jest w każdym 
razie skompromitowanym, a hr. Kalnoky nie idzie 
jako pobity; z drugiej wszakże strony kwestya 
pozostania lub ustąpienia gabinetu węgierskiego 
staje się, wobec nieprawdopodobieństwa rychłej 
zmiany systemu rządowego za Litawą, sprawą 
drugorzędnego znaczenia. Wczorajsze wywody 
Fremdenblattu świadczyłyby również, że ustąpienie 
hr. Kalnoky’ego jest nieuniknionem.

W tym stanie rzeczy delegacye wspólne nie 
będą mogły odbyć się przed jesienią i prawdopo 
dobnie zbiorą się dopiero we wrześniu.

W chwili, gdy przedstawić zamierzamy obraz 
sytuacyi, wytworzonej konfliktem między hr. Kal- 
aokym i p. Banffym, stwierdzić można tylko fakt, 
iż br. Kalnoky już we czwartek podał się do dy- 
misyi i że p. Banffy miąć wczoraj audyeneyę 
u Cesarza. Czy dymisya hr. Kalnoky’ego przyjętą 
została, dotąd niewiadomo. W sobotę po połu­
dniu mówiono o niej w Peszcie, jako o fakcie 
dokonanym, a jako ewentualnych następców wy­
mieniano p. Kallaya lub p. Schogyenyi’ego 
Marich. W razie, gdyby p. Kallay został mini­
strem spraw zagranicznych, hr. Khuen Hedervarj 
powołanyby był na wspólnego ministra skarbu. 
P wołanie nowego gabinetu węgierskiego przed­
stawiałoby większe trudności. W kołach liberalnych 
wymieniają nazwiska pp. Albina Csaky’ego i Śzi 
lagyi’ego; dzienniki stwierdzają przy tem, że w ło- 
me stronnictwa liberalnego prąd w kierunku fuzyi 
zaznacza się coraz wybitniej.

Z dzienników węgierskich, a szczególnie z Pester 
Lloydu, którego wiadomości przyjmować należy 
z zastrzeżeniem, jako organu, oddanego w tej chwili 
całą duszą p. Bauffemu, dowiadujemy się, że de- 
klaracya bar. Banffego poprzedzona była korespon 
dencyą pomiędzy rządem węgierskim a  minister 
stwem spraw zagranicznych. Pester Lloyd zape­
wnia, że hr. Kalnoky otrzymał od węgierskiego 
prezydenta ministrów pismo, donoszące, iż poseł 
Terenyi ma zamiar wnieść interpelacyę w spra 
wie podróży msgra Agliardiego, oraz zawierające 
szkic odpowiedzi, j aką na interpelacyę Terenyi’ego 
zamierza dać baron Banffy. Do pisma tego mu 
siały być zapewne dołączone akty węgierskiego 
rządu, na których odpowiedź Banffego opierać się 
miała. W kilka dni potem nadeszło do Budapesztu 
pismo hr. Kalnokiego, które dostarczyło pozorów 
do „nieporozumienia.14 Naturalnie tylko dosłowny 
tekst tego pisma może rzucić należyte światło na 
sposób postępowania barona Banffego.

Prezydent węgierskiego gabinetu jest jednak 
tyle dyskretny, że odwiedzającym go w Wiedniu 
dziennikarzom nie opowiada szczegółów tego listu 
i mówi tylko o ogólnem wrażeniu, jakie z pisma 
hr. Kalnokiego on i inni ministrowie węgierscy 
odnieśli. „N aradzie ministrów — mówił bar. Banffy 
do reportera Wiener Tagblattu — przedłożyłem

pisma wymienione pomiędzy rządem węgierskim 
a ministerstwem spraw zagranicznych, a wszyscy 
moi koledzy uznali, że projekt odpowiedzi, jaką 
miałem dep. Terenyi’emu udzielić, zupełnie z tre­
ścią i wynikami tych pism się zgadza. Na posie­
dzeniu klubu liberalnego, które się odbyło w wi­
gilię mojej odpowiedzi w pełnej Izbie, mógłem na 
wet złożyć ogólnikowe oświadczenie, że propozycya 
do dyplomatycznej interwencyi przed Stolicą św. 
wyszła nie od prezydenta węgierskich ministrów, 
lecz od JE . wspólnego ministra spraw zagrani­
cznych hrabiego Kalnokiego.44 Informacye Pester 
Lloyda są pod tym względem nieco ściślejsze. 
Otóż według Pester Lloyda hr. Kalnoky miał od­
powiedzieć, że „ j e ż e l i  p o s t ę p o w a n i e  msgra 
A l g i a r d i e g o  b y ł o  w i s t o c i e  t e g o  r o d z ą  
j u ,  j a k  j e  p r z e d s t a w i a  p i s m o  bar. B a n fi­
le  g o ,  wówczas naieży uważać za rzecz wska­
zaną nawet interwencyę przed Stolicą św., a mi 
nisterstwo spraw zagranicznych musiałoby się zgo­
dzić na pogląd, że zarówno chwila obecna jak  i 
sposób wystąpień msgra Agliardiego były pozba­
wione taktu .44

Z tych kilku danych, pochodzących, jak  trzeba 
wyraźnie zaznaczyć, od samego bar. Banffego i od 
nawskróś liberalnego organu, łatwo sobie wyobra­
zić zdumienie, jakie zapanowało w ministerstwie 
spraw zagranicznych, skoro depesze przyniosły 
tekst odpowiedzi, którą bar. Banff/ złożył w Izbie 
na interpelacyę Terenyiego. Hr. Kalnoky bezzwło­
cznie złożył pisemne podanie o dym isyę, a ró­
wnocześnie uważał za stosowne publicznie wystą­
pić przeciw formie i treści oświadczeń p. Banffego. 
Jeżeli to prawdą, co utrzymuje Neue f r .  Presse, 
iż hr. Kalnoky własną ręką napisał tekst komu­
nikatu i osobiście spowodował ogłoszenie go 
w Polit. Corr., świadczyłoby to wymownie o 
tem, jaką wagę do niego przywiązywał.

Sprawę komunikatu Polit. Corresp. omawia 
obszernie i uzupełnia kilkoma szczegółami, cyto 
wana przez Fremdenblatt korespondeneya Pester 
Lloyda. Korespondeneya ta pochodzić ma z tych 
kół wiedeńskich, które mogą być najlepiej poin­
formowane o usposobieniu i zapatrywaniach hr. 
Kalnokiego. Korespondent stwierdza przedewszyst 
kiem, że komunikat Polit. Corresp. został ponie­
kąd źle zrozumiany w Budapeszcie. Ostatnie sło­
wa komunikatu, zaznaczające, że oświadczenia ba 
rona Banffego pociągną za sobą nieuniknione kon- 
sekweneye, nie odnosiły się do konsekwencyj, 
takie ztąd wynikną dla barona Banffego, lecz do 
tych, które wyprowadził sam hr. Kalnoky, wrę 
czając monarsze swoją dymisyę. W dalszym ciągu 
tpowiada korespondent, że br. Kalnoky, skoro 
t lko otrzymał wiadomość o deklaracyi barona 
Banffego, wystosował bezwłocznie do niego de 
peszę, w której zaznaczył swoje stanowisko wobec 
tekstu tej deklaracyi i odmawiał wszelkiej za nią 
odpowiedzialności. Nieprawdziwem jest doniesie 
oie, jakoby hr. Kalnoky nie czekał na telegra 
fiezną odpowiedź Depesza od barona Banffeg‘> 
w istocie niebawem nadeszła; treść jej jedoak 
bardzo widocznie była niewystarczającą, sk»ro 
bezpośrednio po jej otrzymaniu nastąpiło ogłos/e 
nie komunikatu. Hr. Kalnoky miał uznawać po­
trzebę ewentualnego kroku dyplomatycznego wobec 
Stolicy św., pogląd jego jednak na stanowisko 
papieskiego nuneyusza wogóle był inny, niż bar 
BaLffego, jak  zresztą wogóle istota tego stano­
wiska pojmowana jest odmiennie. Korespondent 
Pester Lloyda zaprzecza wreszcie pogłosce, jakoby 
hr. Kalnoky korzystać miał tylko z pozoru, aby 
wręczyć oddawna już przygotowane podanie o dy 
misyę. Hr. Kalnoky wręczył swoją dymisyę dla 
tego, ponieważ chciał zostawić cesarzowi zupełną 
swobodę w rozwiązaniu przesilenia. Do powyż 
szej korespondencyi dodaje Pester Lloyd uwagę, 
pochodzącą z kół węgierskich, stojących blisko

węgierskiego rządu, że właśnie po wymianie osta­
tnich depesz, baron Banffy miał najwięcej powo­
dów, żeby być zdziwionym faktem ogłoszenia ko­
munikatu, ponieważ na podstawie swojej depeszy 
spodziewał się raczej powołania do monarchy, niż 
jednostronnego załatwienia sprawy w drodze pu­
blicystycznej.

Tymczasem, jak  wiadomo, baron Banffy nie 
został przez monarchę wezwany i z własnego po­
pędu pojechał do Wiednia. Przez całą sobotę ba­
ron Banffy nie uzyskał audyencyi, którą tymcza­
sem kolejno otrzymywali węgierski minister a la­
tere Jo sik a , minister spraw zagranicznych hr. Kal­
noky, oraz wspólny minister skarbu Kallay. Ba­
ron Banffy dostał audyeneyę dopiero wczoraj o 
godzinie 10V2 przed południem. Ze strony barona 
Banffego czynione będą usiłowania, aby o ile 
możności utrzymać się na stanowisku. — Baron 
Banffy oświadcza nawet gotowość uczynienia pe­
wnych ustępstw w odpowiedzi na interpelacyę Ap- 
ponyiego.

Osservatore Romano, organ Stolicy świętej, 
ogłasza komunikat Polit. Corresp. w sprawie od­
powiedzi barona Banffego na interpelacyę Tere- 
nyiego. Osservatore Romano dodaje od siebie na­
stępującą uwagę: „Na podstawie naszych wła­
snych informacyj możemy stwierdzić słuszność 
komunikatu Polit. Corresp.', możemy bowiem za­
pewnić, że zapowiedziane przez barona Banffego 
reklamacye przed Stolicą św. nie istnieją i wogóle 
żadnego nie miałyby uprawnienia.44

W konserwatywnych kołach poselskich austrya- 
ckiej Izby poselskiej powstała myśl wniesienia 
interpelacyi w sprawie przesilenia, wywołanego 
znaną deklaracyą barona Banffego. Interpelacyę 
wnieść miał baron Di pauli; zaniechano jednak tej 
interpelacyi, skore pojawił się znany komunikat 
w Polit. Corresp.

Korespondeneya „Czasu4!
W i e d e ń  5 maja.

(Z  Koła polskiego).
Koło poselskie polskie miało dzisiaj posiedzenie 

pięciogodzinne. Najprzód obradowano długo w spra­
wach, poruszonych przez mnóstwo petycyj i pism 
do Koła wystosowanych. Przewodniczący Z a l e ­
s k i  odczytał kilkanaście petycyj telegraficznych, 
wystosowanych do Koła lub do jego członków 
przez właścicieli młynów parowych w Galicyi. — 
Petenci przedstawiają, że ieżeli nie będzie co­
fnięte rozporządzenie m inisterstwa handlu z 20 
kwietnia r b , narażające właśnie na mocy usta­
wy o święceniu niedzieli, aby wszelkie mtyny pa 
rowe były nieczynne w niedziele i święta, bo tego 
wymaga ustawa o święceniu niedzieli, w takim 
razie młyny parowe w Galicyi nie wytrzymają 
konkureneyi z olbrzymimi i licznymi młynami pa­
rowymi węgierskimi, które są i będą czynne 
w niedziele i święta, bo w Węgrzech me obowią­
zuje wcale ustawa austryacka o święceniu nie 
dzieli i młyny parowe w Galicyi, które są już 
teraz w ciężkiem położeniu, upadną lub będą za 
mknięte. Przeto proszą petenci, aby posłowie pol- 
s y wyjednali cofnięcie tego rozporządzenia mini- 
steryalnego.

W poparciu tej petycyi przemawiali posłowie: 
P i n i ń s k i ,  L e w i c k i ,  R a p o p o r t ,  L e w a  
k o w s k i ,  C z a j k o w s k i ,  R u t o w s k i ,  A b r a ­
h a m  o w i c z Dawid. Przedstawiali, że główne 
zasady ustawy o święceniu niedzieli mogą być 
wykonane i pracujący w młynach parowych mogą 
mieć w niedziele i święta kilkanaście godzin wol­
nych, aby być na nabożeństwie, oraz dla odpo­
czynku — a pomimo tego młyny parowe mogą

„ Q U O  Y A D I S * .
Powieść z czasów Nerona.

(18) przez
Henryka Sienkiewicza,

(Ciąg dalszy).
Poppea poczęła jeszcze uważniej patrzeć na Ly- 

g ię , która stała przed nią z głową pochyloną, to 
wznosząc z ciekawości swe promienne oczy, to 
nakrywąjąo jo znów powiekami. Nagle zmarszczka 
zjawiła się między brwiami Augusty. Zazdrosna 
o własną urodę i o władzę, żyłą ona w ustawi 
cznej trwodze, by kiedyś jakaś szczęśliwa współ­
zawodniczka nie zgubiła jej tak , jak  ona sama 
zgubiła Oktawię. Dlatego każda piękna twarz 
w pałacu wzbudzała w niej podejrzenie. Okiem 
znawczyń ogarnęła odrazu wszystkie kształty Ly- 
g ii, oceniła każdy szczegół jej twarzy i zlę­
kła się. „To jest wprost Nimfa — rzekła sobie. — 
J ą  urodziła ?enus.“ I  nagle przyszło jej do gło­
wy to , co nie przychodziło jej nigdy dotąd, na 
widok żadnej piękności: że jest znacznie starsza! 
Zadrgała w niej zraniona miłość w łasna, chwycił 
ią niepokój — i różne obawy poczęły jej przesu­
wać się szybko przez głowę. „Może jej Nero nie 
widział, albo, patrząc przez szmaragd, me ocenił. 
Ale co może się zdarzyć, jeśli ją spotka w dzień, 
przy słońcu, taką cudną?... W dodatku nie jest 
niewolnicą! jest córką królewską, z barbarzyń 
oów wprawdzie, ale córką królewską.... — Bo­
gowie nieśmiertelni! ona równie p iękna, jak  ja, 
a  młodsza! —’ I zmarszczka między brwiami stała 
się jeszcze w iększą, a oczy jej z pod złotych rzęs 
poczęły świecić zimnym blaskiem.

Lecz zwróciwszy się do Lygii, poczęła pytać 
z pozornym spokojem:

— Mówiłaś z cezarem?
— Nie, Augusto. ,
— Dlaczego wolisz tu być, niż u Aulusów i
— Ja  nie wolę, pani. Petrouius namówił ce­

zara , by mnie odebrał Pomponii, ale jam tu po- 
niewoli, o , pani!.,.

— I chciałabyś wrócić do Pomponii?
Ostatnie pytanie Poppea zadała głosem mię

kszym i łagodniejszym, więc w serce Lygii wstą­
piła nagle nadzieja.

— Pani — rzekła, wyciągając ku niej ręce — 
cezar obiecał oddać mnie, jak  niewolnicę, Viniciu- 
sowi, ale ty się wstaw za mną i wróć mnie Pomponii,

— Więc Petronius namówił cezara, by cię za­
brał Aulusowi i oddał Viniciusowi?

— T a k , pani. Vinicius ma dziś jeszcze przy­
słać po mnie, lecz ty, dobra, ulituj się nademną.

To rzekłszy, schyliła się i chwyciwszy za brzeg 
sukni Poppei, poczęła czekać na jej słowo z bi 
jącem sercem, Poppea zaś patrzyła na nią przez 
chwilę z twarzą rozjaśnioną złym uśmiechem, po- 
czem rzekła;

— Więc ci obiecuję, że dziś jeszcze zostaniesz 
niewolnicą Viniciusa.

I  odeszła jak  widziadło piękne, ale złe. Do u 
szu Lygii i Akte doszedł tylko krzyk dziecka, 
które niewiadomo dlaczego zaczęło płakać.

Lygii oczy również wezbrały łzam i, lecz po 
chwili wzięła rękę Akte i rzekła:

— Wróćmy. Pomocy ztąd tylko czekać należy, 
zkąd przyjść może.

I  wróciły do atrium , którego nie opuszczały już 
do wieczora. Gdy się ściemniło i gdy niewolnicy 
wnieśli poczwórne kaganki o wielkich płomieniach, 
obie były bardzo blade. Rozmowa ich rwała się 
co chwila. Obie nasłuchiwały wciąż, czy się kto 
nie zbliża. Lygia powtarzała ustawicznie, że jak ­
kolwiek żal jej porzucać Akte, ale ponieważ Ur­
sus musi tam już czekać w ciemnościach, więc 
wolałaby, żeby wszystko stało się dziś. Jednakże 
oddech jej uczynił się ze wzruazepia szybszy i 
głośniejszy. Akte gorączkowo zgarniała, jakie mo­
gła klejnoty i ,  wiążąc je  w róg peplum, zakli­
nała Lygię, by nie odrzucała tego daru i tego 
środka ucieczki. —  Chwilami zapadała głucha ci 
sza, pełna złudzeń słuchu. Obydwom zdawało się, 
że słyszą to jakiś szept za kotarą, to daleki płacz 
dziecka, to szczekanie paów.

Nagle zasłona od przedsionka poruszyła się bez 
szelestu i wysoki, czarniawy człowiek, z twarzą 
poznaczoną ospą, zjawił się, jak  duch, w atrium. 
Lygia w jednej chwili poznała Atacina, wyzwo­
leńca Viniciusowego, który przychodził do domu 
Aulusów.

Akte krzyknęła, lecz Atacinus skłonił się nisko 
i rzekł:

— Pozdrowienie boskiej Lygii od Cajusa Vini­
ciusa, który czeka ją  z ucztą w domu, przybra­
nym w zieleń.

Usta dziewczyny pobielały zupełnie.
— Idę — rzekła.
I zarzuciła na pożegnanie ręce na szyję Akte. 

ROZDZIAŁ X.
A dom Viniciusa istotnie przybrany był w zie­

leń mirtową i bluszcze, z których poczyniono 
upięcia na ścianach i nad drzwiami. Kolumny 
okręcono zwojami winogradn. W atrium, nad któ 
rego otworem rozciągnięto dla ochrony od no­
cnego chłodu wełnianą purpurową zasłonę, widno 
było, jak  w dzień. Płonęły ośmio- i dwunasto- 
płomienne kaganki, mające kształt naczyń, drzew, 
zwierząt, ptaków lub posągów trzymających lampy, 
napełnione wonną oliwą, wykutych z alabastru, 
z marmuru, ze złoconej miedzi korynckiej, nie tak 
cudnych, jak  ów sławny świecznik ze świątyni 
Appolina, którym posługiwał się Nero, ale p ię­
knych i przez sławnych mistrzów rzeźbionych. 
Niektóre poosłaniane były aleksandryjskiem szkłem 
lub przezroczemi tkaninami z nad Indu, barwy 
czerwonej, błękitnej, żółtej, fioletowej tak, że całe 
atrium pełne było różnokolorowych promieni. 
Wszędy rozchodziła się woń nardu, do której Vi­
nicius przywykł i którą polubił na Wschodzie. 
Głąb domu, w której snuły się żeńskie i męskie 
postacie niewolników, jaśniała także światłem. 
W triclinium stół był przygotowany na cztery 
osoby, do uczty bowiem, prócz Viniciusa i Lygii, 
miał zasiąść Petronius i Chryzotemis.

Vinicius szedł we wszystkiem za słowami Pe- 
troniusa, który radził mu nie iść po Lygię, ale 
posłać Atacina z uzyskanem od cezara pozwole­

niem, samemu zaś przyjąć ją  w domu i przyjąć 
uprzejmie, a nawet z oznakami czci.

— Wczoraj byłeś pijany — mówił mu. — W i­
działem cię: postępowałeś z nią, jak  kamieniarz 
z gór Albańskich. Nie bądź zbyt natarczywy i pa 
miętaj, że dobre wino należy pić powoli. Wiedz 
także, że słodko jest pożądać, lecz jeszcze sło- 
dziej być pożądanym.

Chryzotemis miała o tem własne, nieco od­
mienne zdanie, lecz Petronius, nazywając ją  swo­
ją  Ve8talką i gołąbką, począł jej tłómaczyć róż­
nicę, jaka być musi między wprawnym cyrko­
wym woźnicą, a pacholęciem, które po raz pierw­
szy wsiada na kwadrygę. Poczem, zwróciwszy się 
do Viniciusa, mówił dalej:

— Zyskaj jej ufność, rozwesel ją, bądź z nią 
wspaniałomyślny. Nie chciałbym widzieć smutnej 
uczty. Przysięgnij jej nawet na Hades, że ją  wró­
cisz Pomponii, a już twoją będzie rzeczą, by wo­
lała nazajutrz zostać, niż wrócić.

Poczem, ukazując na Chryzotemis, dodał:
— J a ,  od pięciu la t, codzień postępuję w ten 

mniej więcej sposób z tą płochliwą turkawką... i 
nie mogę się uskarżać na jej srogość...

Chryzotemis uderzyła go na to wachlarzem 
z pawich piór i rzekła,

— Albęż się nie opierałam, satyrze!
— Ze względu na mego poprzednika...
— Alboż nie byłeś u moich nóg?
— Żeby na ich palce zakładać pierścionki.
Chryzotemis spojrzała mimowoli na swe stopy,

na których palcach połyskiwały istotnie skry klej­
notów, i oboje z Petroniusem poczęli się śmiać. 
Lecz Vinicius nie słuchał ich sprzeczki. Serce biło 
mu niespokojnie pod wzorzystą szatą syryjskiego 
kapłana, w którą się przybrał na przyjęcie Lygii.

— Już powinni byli wyjść z pałacu, —  rzekł, 
jakby mówiąc sam do siebie.

— Powinni byli, — odpowiedział Petronius. — 
Może ci tymczasem opowiedzieć o wróżbach Apo- 
loniusa z Tyany, lub ową historyę o Rufinie, któ­
rej, nie pamiętam dlaczego, nie skończyłem.

Lecz Viniciusa zarówno mało obchodził Apolo- 
nins z Tyany, jak  i historya Rufina. Myśl jego

była przy Lygii, i choć czuł, że piękniej było 
przyjąć ją  w domu, niż iść w roli zbira do pałacu, 
żałował jednak chwilami, że nie poszedł, tylko dla­
tego, że mógłby wcześniej widzieć Lygię i siedzieć 
koło niej w ciemnościach w podwójnej lektyce.

Tymczasem niewolnicy wnieśli trójnożne, zdo­
bne głowami tryków, bronzowe misy z węglami, 
na które poczęli sypać małe źdźbła myrry i nardu.

— Już skręcają ku Karynom — rzekł znów 
Vinicius.

— Ou nie wytrzyma, wybiegnie naprzeciw i 
gotów się jeszcze z nimi rozminąć —  zawołała 
Chryzotemis.

Vinicius uśmiechnął się bezmyślnie i rzekł:
— Owszem, wytrzymam.
Lecz począł poruszać nozdrzami i sapać, co wi­

dząc Petronius, wzruszył ramionami.
— Niema w nim filozofa za jednę sestercyę — 

rzekł — i nigdy nie zrobię z tego syna Marsa, 
człowieka.

Vinicius nawet nie usłyszał:
— Są już na Karynach!
Oni zaś rzeczywiście skręcali ku Karynom.

Niewolnicy, zwani lam padarii, szli na przedzie, 
inni, zwani pedisequi, po obu bokach lektyki, Ati- 
cinus zaś tuż za n ią , czuwając nad pochodem.

Lecz posuwali się zwolna, bo latarnie, w mie­
ście wcale nie oświetlonem, źle rozjaśniały drogę. 
Przytem ulice w pobliżu pałacu były puste, zale­
dwie gdzieniegdzie jakiś człowiek przesuwał się 
z latarką, ale dalej niezwykle ożywione. Z każde­
go prawie zaułku wychodzili ludzie, po trzech, po 
czterech, wszyscy bez pochodni, wszyscy w cie­
mnych płaszczach. Niektórzy szli razem z pocho­
dem, mieszając się z niewolnikami, inni w wię­
kszych gromadach zachodzili z naprzeciwka. Nie­
którzy taczali s ię , jak  pijani. Chwilami pochód 
stawał się tak trudny, że „lampadarii44 poczęli 
w ołać:

— Miejsce dla szlachetnego trybuna, Kajusa 
Viniciusa!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie zaprzestaw ać w niedziele czynności, gdyż ro 
botników zwykłych można zastąpić przez niedziele 
innym i tymczasowymi robotnikam i. Przecież sama
ustaw a w spom niana pozwala na czynność w nie 
dziele młynów wodnych i w iatraków  i upoważnia 
ministerstwo, do udzielenia takich pozwoleń innym 
jeszcze zakładom . Pozwolenie tak ie  jest tem po­
trzebniejsze młynom parowym  w Galicyi, gdyż 
m łyny te,^ będące już dzisiaj w trudnem  położę 
niu,^ jeżeli będą m usiały być całkiem  bezczynne 
w niedziele i św ięta, upadną w konkurencyi z mły­
nam i w ęgierskim i. W zakończeniu tych rozpraw 
Koło uchwaliło na wniosek posła Pinińskiego, aby 
prezes Zaleski, wraz z posłami Izb handlowych 
Rapoportem i Szczepanowskim, oraz z wniosko 
daw cą p. Pinińskim , udali się do m inistra handlu 
w imieniu Koła o zmianę owego rozporządzenia 
z 20 kw ietnia i o objęcie także młynów parowych 
przepisam i w yjątkow ym i co do czynności ich 
w niedziele i święta.

Poseł R a p o p o r t  przedłożył Kołu petycye 
dwóch krajow ych fabryk cem entu, istniejących 
w Szczakowy i na  Podgórzu, które uskarżają się, 
że chociaż cement, który w yrabiają te fabryki, u 
znała za wyborny nietylko D yrekcya kolei półno 
cnej, oraz wielu przedsiębiorców budowli i zaku­
puje ten cement, ale nadto uznało go jako  dobry 
do robót inżynierskich ministerstwo wojny, jednak 
przy rozpisaniu w r. b. ofert na dostawę cementu 
do robót inżynierskich , pominięto całkiem  te fa­
bryki krajow e i zawarto uk ład  o tę dostawę 
z pruską fabryką cementu w Opolu —  a  gdy fa­
bryki krajow e złożyły ofertę, nie przyjęły tej 
oferty w ładze wojskowe jako  spóźnionej. Wniós 
przeto p. Rapoport, aby Koło wysłało deputacyę 
do m inistra wojny z przedstawieniem  tej sprawy 
i z żądaniem , aby na przyszłość przy rozpisaniu 
ofert, w ładze wojskowe nie pom ijały krajowych 
fabryk cementu i daw ały im pierwszeństwo.

Poseł C h r z a n o w s k i  poparł to żądanie i przy­
pomniał, że polscy członkowie delegacyj współ 
nych na posiedzeniu komisyi budżetowej delega 
cyjnej w 1893 r. upomnieli s ię : dlaczego do robót 
fortyfikacyjnych nie zakupu ją  cementu z fabryk 
krajowych, który jest dobry, a tańszy, niż pruski 
z Opola, przeto interes nietylko krajow y, ale także 
skarbu wojskowego wym aga, aby cement zaku­
pywano do robót fortecznych z fabryk krajowych. 
N a odpowiedź ze strony m inisterstw a wojny, że 
inżynierya w ojskowa nie wypróbowała jeszcze do­
broci tego cementu do robót fortyfikacyjnych, za­
żądali polscy delegaci, ażeby te próby przedsię­
wzięto. Jakoż próby wykonano i poświadczono 
w 1894 r., iż cement z fabryk krajow ych jest do­
bry. Tem  słuszniej przeto wym agać należy, aby 
inżynierya w ojskow a do robót fortyfikacyjnych za­
kupyw ała cement z fabryk krajowych.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  w ykazyw ał ważność 
tych krajow ych fabryk cementu i przedstaw ił, że 
okolica K rakow a, m ająca w ielkie bogactwa mine­
ralne, może wysoko rozwinąć się pod względem 
przemysłowym.

Poseł L e w i c k i  w niósł, aby deputacya, którą 
Koło wyprawi do m inistra wojny, żądała także, 
iżby konserw y mięsne i jarzynne dla wojska, sto 
jącego w Galicyi, zakupyw ano także z fabryk k ra  
jow ych galicyjskich.

Po zam knięciu dyskusyi Koło uchwaliło wnio­
sek posła Rapoporta i dodatek p. Lewickiego i 
wyznaczyło posłów Popowskiego, Rapoporta i Wo- 
dzickiego do tej deputacyi.

Poseł S o k o ł o w s k i  przedstaw ił, że na zgro­
madzeniu w Czeruiowcach kom isarz rządowy za
nWAn 1 1 rtMn Ann. a A. 1 _ — _-1 .1  1 . -■

Przegląd polityczny.
A ustrya. O ukończonych już pracach subkomi- 

tetu dla reformy wyborczej, ogłasza IV. W. Tag- 
blatt następujące inform acye: Uchw ały subkomi- 
tetu zm ierzają do tego, aby praw o wyborcze roz­
szerzyć z jednej strony na kategoryę osób na j­
niżej opodatkow anych, a  z drugiej strony przy­
znać to prawo także robotnikom przemysłowym 
i rękodzielniczym . Nowej klasie wyborców ma być 
pozostawioną odpowiednia liczba mandatów, k tó ­
rych liczba wynosi 4 5 —50. Zapewne już w pierwszej 
połowie tego m iesiąca pełny kom itet rozpocznie 
obrady nad nowym projektem  reformy wyborczej. 
Gdyby się okazała niemożliwość stw orzenia refor­
my wyborczej w edług zasad, ułożonych w subko 
mitecie, natenczas m usianoby się uciec do przyję­
cia pewnego rodzaju ustaw y wyborczej z ko­
nieczności. W tym względzie przedłożył już sfor­
m ułowany wniosek dep. B arnreither, żądając uzu­
pełnienia reprezentacyi państw a przez posłów, 
którychby wybierali robotnicy, należący do kasy 
chorych.

N iem cy. Z polecenia Koła polskiego wydelego­
wani zostali do kom isyi X III (Zerw ania stosun­
ków handlowych z A rgentynią) poseł Ja n ta  Pól- 
czyński, —  do kom isyi X IV  (wniosek hr. K anitza) 
i komisyi X V  (Nowe prawo okowiciane) poseł Dr 
Komierowski. — Do komisyi zajmującej się no- 
wem opodatkowaniem tytoniu w miejsce posła W 
W olszlegiera w stąpił ks. F erdynand  Radziwiłł.

Berlińskie Polit. Nachr. uw ażane za organ mi 
n istra M iquela, donoszą o nowym środku , m ają­
cym na celu przyniesienie ulgi rolnictwu. Wedle 
informacyj tego p ism a, rząd zam ierza zaciągnąć 
pożyczkę, aby zakupyw ać w ielkie dobra na ra ­
chunek państw a d latego , aby je  przynajm niej 
w części utrzym ać jak o  takie. Przez to uzyska

kie stoją na przeszkodzie konsekwentnem u ópo- prL <L ?m X bm >  p S w ia d c S y ć  s ^ r m S ^ c z y  ^ e z e ’ r o c z n a ^ d lT " '6 Sfh  \ÓW .prz*si99tych Da 111 teS<>-

wcj iwuiuiuLc ustawą uu pouaiau, muszą nyc prze- 1 nie powoduie sie interesam i anraflwnvmi i . » uienunowsKiego,
dewszystkiem  wydzielone; konieczność tę 'u z n a je  w naucV jeden  tylko interes mnnZ T S ^ k  tJi 1 proknratoIa “ Qnicha oraz delegata Izb?  a« W
mniejszość, rząd i większość komisyi. Jestto  dzie- prawdy, ja k ą  w ogóle rozum iudzk i może nosiaść I^ T  P' ™ . ^ a^ ow?kie&°- Wylosowani zostali: rMetron lrt<Wo-«  I _ V’ 3 ** rozum luuzKi może posiąść.11) Jako przysięgli główni: 11 TWm-i* t«„

musi się przyjąć bez dobrodziejstwa inw entarza, spokojnego badania ten stosunek nraev i U » T  ^  . a ,Torezyńaki Teofil, 6) Bernadzki
Mniejszość proponuje nadto, aby opodatkować prio- mnego wyrozumienia i łączności s ta ł sie d 2 v  91 Rn’ Szalay Ludw ik, 8) Kowalski Michał, 
n te ty . Procenta od wszystkich prioritetów kolejo- kładem godnvm naśladow ania w innvnU * k n  ^osenzweig H enryk, 10) Krasucki Antoni, 11) 
wych w Austryi, odlicz/jąc naturalnie koleje pań- s p o ł e c z e ń s ^  DaŚIad° Wama W 1DDych berach  Dr Koy Michał, 12) Markiewicz Andrzej, 13) Tkchna

is? S C 4 S 4 X ?  s s k & u *i i a A °£lSm H ią * Pra™ f itoS.ci* wszystkich Michał, 20) Krause Bronisław, 21) Stefański Edward 
» p e w n ia «  „ y p le t ,  kapo tów , | r . ,J e m , rokuje ja k  n a jlep aS  S w f f  2 Ł *  ! i i
tytuły zaś owe cyrkulują w znacznej części g łó-lszłość i nie bez ntnntn?  •“ I r . " ujuiouuuwski ignaoy, uej
wnie w Niemczech. Zaprow adzenie podatku rento- dzieć, że uda się Akademii naszei’ snrawdzić J i ’e H  28t 7[ładysław, 27) bar- Theobald Teodor,
wego byłoby uważane za złamanie trak tatu , gro- kie słowa starego m v S n I  f } W * 1 29) Bajer Jan, 30) Ja-
żąc zarazem zachwianiem mozolnie zdobytego au -IO iiże r Ulata a D e l  ahduri* v z edziane. I dowski Piotr, 31) Herliczka Karol, 32) Dr Goldber- 
stryackiego kredytu. Na tę ewentualność me może I D e Z  reducit ’ H f  IZt V 3) Czecz K arol, 34) Rajal Ignacy, 35)
oozwoW rząd, ani parlament. Krytykując n i.d o -| W tej nadziei witam powtórnie czlonkdw A ta- U y " t g l f i i l i t

mii i ogłaszam: dos edzcnic rV u rzy°czyK Wincenty, 2) Ap-

25) Wojciechowski Ignacy, 26)

stateczne opodatkowanie ruchomego kąpitąłu, nie demii i ogłaszam ; posiedzenie otwarte.
uwzględnia m niejszość, że podatek dochodowy 
w ciąga kap ita ł ten w służbę dla państw a. Obecna 
reform a nie zam yka rozwoju ustaw odaw stw a po­
datkowego. Stosunki wym agają oględnego tempa 
i położenia głównego nacisku na podatek docho 
dowo-osobisty. (Oklaski).

Czas odnowić przedpłatę,
która  w ynosi:

felbaum Majer, 3) Ungar Szymon, 4) Eichner Ber­
nard, 5) Scherer Adolf, 6) Florenz Mojżesz, 7) Schon- 
berg Natan Józef, 8) Nichthauser G abryel, 9) Rut­
kowski Władysław. ’ '

W ise „ludow y", urządzony przez Towarzystwo 
demokratyczne, odbył się wczoraj popołudniu w sali

W dalszym ciągu przem awiali d e p u to w a n i!^ , 111 i e j  8 c U M aj . . . . . .  z ł r .  l 'S O  | *|Sokoła“. Pisma socyalne zapowiadały, że wiec bę
B y k ,  S c h l e s i n g e r ,  J i a i z l  i S t e i n  w e n d e r ,  I ^ M a ja  do 3 0  Czerwca . . .  „ Idzie bardzo lmznw. i™i----- ---------------

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennikktóry polemizował z wywodami m inistra skarbu! . ______________
Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy d ep u t.| do domu za o d p o w i e  d n7ą~ d o p ła tą / 
A b r a h a m o w i c z a ,  który rozwijał zasadnicze Z n rz e s v lk a  n o e z tn w a  w  w * / ™ ; /  
myśli projektu komisyi i odpierał zarzuty deput. A n s t r v n n l i L  ™  m T  P

3 ‘6 0 | dzie bardzo łicz“y 5 w powiecie krakowskim rozsze­
rzano od pewnego czasu odpowiednie zaproszenia. 
Zapowiedzi nie dopisały; na wiec przybyło najwyżej 
600 uczestników, między nimi drobna garstka zba­
łamuconych włościan, a przeważny zastęp stanowili

n o b T '^ d w b m T T o r ^  ^ 'o c h r o n i o n o h v 'e a f v  Schlesingera i Steinwendera, uchwaliła Izba § m L / f  ™  M aj  z ł r * 2%50 ro b o ta i7  “ ^jscy  członkowie socyalno-demokratycz-

właścicieli ziemskich, przed upadkiem  i zachwiana I f 136 ^ nioski> z w yjątkiem  wniosku dodatkowego Z przesyłką pocztową w państwie 
przez nadm ierne obdłużenie własność ziem ską od ' a’ ?. uw? .niemt[ od Podatku rentowego Niemieckiem na M aj
danoby w silniejsze ręce, czy to przez w ydzierża-1 nin£ V]̂ i aliCyj8kleg° kraJoweS° fuadaszu Pro | 0 d 1 M a ja  do 30 Czerwca' .’ .’ .' „ 12 | 011 zaą ^  grom adzenie ubolewając nad n i d i c ^ m

demokratycznego, nie pokazał się żaden ze znanych 
. marek 6 przywódców; przybył tylko p. sekretarz Stapiński i

sląpTonoby’ ten%offb“ gtówde 'tam, g S  wła’ De^ kt' Czecz  i Dr S t r a s z e w s k i  postawili I W Podgórzu przyjmuje p r z e d  p ł  a t ę na I ścS T B u ^ d el^ T ^ ik ln ^ i pP e* odni®z^ eS° wł°- 

S S S &  S T r t Ł ł S S l  Ż  " ,  £ p S & S S S  d ^ . 7  WW .a w Pa Potaralski^go. I
kredyt stumiiionowy wystarczy na ten cel. I w powiecie brzeskim, nawiedzonym klęską  pożaru. I _ Prenumerata liczy się tylko propozy ? ^  wywiązał

Rosya. K ursujące od pewnego czasu tendencyj na ^ a z a i m? ^ ała  “ 9 w końcu akeyą ratunkow ą pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu, ostatecznie zgodzono'shf'na to »l k tap,b8kim> 
pogłoski o zachwianiu pozycyi m inistra s k a r b u dot knl «teJ ^ ra szn ą  k a t a s t r o f ą . | --------------------J L --------------- --------- 81g. Da f ; zeb™  ^ne

W ittego,
V u»vuiłi«uiu UilUliStla oKaruu I D • Uł . • •,

pozbawione s ą , ja k  się dowiaduje Kraj, ustawy, wypracowany przez deput. Mau-
wszelkiej podstawy. P ro jek t tra a sa k e ji w zlocie, © M I K A .

I miało 2 przewodniczących. Z kolei przewodniczący 
Burdel zagaił zebranie mową, wydobytą z zanadrza 
i odczytaną niebardzo płynnie; potem udzielił głosu 

I p. Stępińskiemu, Mówca ubolewał nad uciskiem i 
dolegliwościami włościan, nad ciężarami ich gnio­
tącym i, podburzając w ten sposób przeciw innym

I lir n f TT r /-V nw   * i

który miał być jakoby  kam ieniem  obrazy, został F ^ b u d o w ie  domów w Lublanie, przedłożony bę- 
przez ogólne zebranie R ady państw a przyjęty je- 7  naj ,zy?k dniach Izbie, po zbadaniu
dnomyślnie. Półtoragodzinna m ow a, k tórą  wygło przf z komisyę budżetową. Minister Plener oświad-1 K .spafe .ów  6 maja.

N actąpac posiedzenie odbywa s ig dzisiaj. S S Ę

jewski, p. delegat Laskowski, prezes Akademii hr. j bialskim, mówca podnosił zarzuty przeciw p. Kra- 
Tarnowski, X. infułat Gawroński, XX. prałaci: Pelczar, tarczykowi. O Sądeckiem z powodu Potoczków nie 
Skrzyński i Starowieyski, pp. Władysław Łoziński i chce mówca nawet wspominać. Z kolei obiał nrze-
Dr CI. T ad fillS Z  P ilflf. ZA T .U7nmo r a h fn *  T>____ 8 nm iłn izIm A   m i  i  i  • ,

spraw w ew nętrznych, dotyczący odczytów i pre 
ekcyj publicznych. „Na zasadzie rozkazu najw yż­

szego , ogłoszonego w dniu 25 czerwca 1863 r., 
prawo w ydaw ania pozwoleń na odczyty i prelek- 
cye służy kuratorom  okręgów naukowych, działa­
jącym  w porozumieniu z gubernatoram i. Przepis

Ur W olkenstein, ar
” uległ przy krem t 
• „hsł w towarzyst' 

r)! a konną przejażdi 
ieeo potknąwszy 

hasador uległ złan
i t aie badzi. polen ste ina  dowiad, 
' I tró w  Ribot, prez; 
11, liczni przedstaw 
Sin aryztokratyczn; 
’Z- Spadek po L.
0 milionów, mająca 

Lud. Krasińskim,
.•rszawskieb, jest, jal
Oczywiście suma sj

milionów.
w Petersburgi

„arsowem majowa pa 
"owania parady ma 

i0 dopiero zostały 
rządzono specyalne : 
omimo wysokich cen

( r ' t f  sprawie spt
iaia jesz we Peters. 
Wszystkich pretendei 
. k wiadomo, siedmds 

: wyłączające pretensy
! posiadają P- Mosakow; 
gkarb państwa, wystę 
opiera się na twierd 
,ie była córką Maci 
Iwie jej metryki, róż 
obie podrobione. Z 

jomocnik skarbu tw 
trony nie mogła dzb 

oie, a z drugiej nie 
|0rów. Skarb przeto 
jo całego osobistego 
iapisanego jej w tesi 
utefana Czarneckiego 
necką przeszły drogc
600.000 rs. Gdyby 
pretensyj skarbu, ma 
bliższym krewnym S 
rewickim i Jaroszyńs

| jątku ruchomego pc
1 800.000 rs, (w r 
większa, bo w cyfrze 
akeye, których kurs 
otóż do sum tych w, 
10 milionów rsr., w; 
wami. Oprócz kapi 
majątki w gub. poc 
Nasiekówka. Rozstrz;

sukcesorami naznae

P rzem ów ienie  JE. Dra Jul, Dunajewskiego,
zastępcy protektora Akademii Umiejętności,

ten nie rozciąga się tylko na P etersburg , gdzie I wypowiedziane 3  maja na publicznem posiedzeniu 
obowiązują oddzielne postanowienia. Tymczasem, I A kndJZ ii ^
ja k  widać z otrzym anych w iadom ości, w jednem

prof. Tadeusz Piłat ze Lwowa, rektor prof. Browicz wodnictwo włościanin Wlazło i udzielił głosu p. Da- 
l profesorowie Uniw. Jagiell.: Zoll, X. Pawlicki, Mo-1 szyńskiemu, który mówił o potrzebie zdobycia praw. - , ------ / —  - - / -------  ̂    zdobycia praw
rawski, wreszcie Dr Stanisław Tomkowicz i kilku Politycznych, bo tylko tą  drogą lud wpływ i pole-

przyznali pewną ulgę 
w prestacych szkolnych, to już myśleli, żeby za to

bronił przemawiać po polsku , a prezydent rządu leca na PrzJszłość pp. gubernatorom nie pozwalać * t  ^ raw ° !
w rn7nArva/Jvaniłi ontnłA». aa-Iaa_______  • In a  nrzftdzanift nrAlAbnui Ha U * ____I AKaUCIUll

erm ow ieckiej, orzekł, iż język  polski nie jest 8tjłPlło porozumienie z nimi. W razie wątpliwości t   ̂ ^ kade“ u  .Dieu8tann^ obowiązków, tudzież życzenia rychłego zupełnego l y  haw iści chciał przemawiać * 7 ł
używ any (landesUblich) na Bukowinie. Tw ierdze-1co do te&°» czy  możliwe je s t w ydanie pozwolenia I ,  , cz/onków, jakoteż i komisyj w speł | zdrowienia. P g y | wiąZane wśród wrzasku f ’h afas^  socyaLych demo-

w
czerniow ieckiej, orzekł, iż język  polski nie j e s t |8*'^Pdo porozumienie z nimi. W razie wątpliwości]

przeto, aby prezydyum  K oła dom agało się od mi z° lupyi kuratorowi okręgu należy uprzednio poro-1 ksztalcP“ eJ publiczności naszej, 
n istra spraw  wewnętrznych cofnięcia rozporządzę zumieć się z departam entem  policyi." I z‘. w,An n ,n ł"
nia, w ydanego przez prezydenta Bukowiny, a gdy , Ogłoszony został ukaz carski o powiększeniu | 7 aDiam  i . .  . ----------  ....w jaw D m , ii1CBz,poiy z wystaw
by odpopiedź m inistra nie była zadow alniająca, aby kredy tn na d y d y  i koszta podróży zarządu du | . a , '  Lt0re zapewne rzucą nowe światło na |kram entu  i kazaniem o godz. 5 nr, fo.; „—  _  t I ł -   ̂ J i   xnr ji . .  I te tak  w ażna enoke naszveh ó,/ nićm w  __ I . 6"““.

wczo- 
chciano 

wiejskim, ale to na
Z wielu takich niech tvlko w snnm np LinÓW ”a 8katce w cza8ie oktawy uroczystości św. szczęście się nie powiodło 1 '  ° “
inia w archiwach włoskich, tyczące się czasów n ^ c z t S  i D”ia ? W® ? t0rek' jako w L ~  W »Zw^ zku naukow ym " odbędzie się w dniu na III. któro I nieszpory z wystawien.em Najśw. Sa-17 b. m. o godz. 7 wieczorem pouadanka J  n ™ ,*godz. 7 wieczorem pogadanka na temat:

puścił. Po głosach jeszcze posłów Czaykowskiego I domośch. donoszące, że cesarz chiński udzielił ra 
i Gniewosza za wnioskiem Sokołowskiego, wnio | ty ^ u c y i  traktatow i pokojowemu pomiędzy Chi 
sek ten Koło przyjęło. nami a Japonią. S tatk i wojenne opuszczą nieba

Poseł ~ " . . .  ■ . _
cania 
śladowanie 
wniósł,

M ianow ania. Minister wyznań i oświaty zamią, 
nował architekta Edgara Kovatsa nauczycielem szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem w cha­
rakterze urzędnika państwowego w IX klasie rangi 
a Stanisławowi Freuudowi, kierownikowi szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach, udzielił charakteru urzędnika 
państwowego IX klasy rangi i powierzył mu nadal 

maja w niedzielę I kierownictwo tejże szkoły.
L SOt ± ™ °  wy jfz- _ uro^ « t a  procesya z głową | — Dar. Cesarz ze swej prywatnej szkatuły udzie-

putacyę _ t --  „VJ <* >» J. I /, /,^UC- I   V -™ »JJ Ui,uu. w I« y u a < n ji Hica- | . -,- . -
mcm poskrom ienia nadużyć. —  Koło wniosek ten tatu Przez CbiDy otrzym ała także wiadomość Hamb. w  z“ ac.zenie- . . v
przyjęło i do tej deputacyi wyznaczyło posłów Corresp., czerpiąca swoje informacye z berlińskiego f 7 “ f ^ b  m eustający jest tak  ja k  w je  św. Stanisława z katedry na Skałkę. Suma no'ntvfi'llil gminie Głów w u o w ie ^
Chrzanowskiego, Popowskiego i Straszew skiego. “rz§d “ W ™  zagranicznych. Półurzędowy o rg L  S  ^ ’ ak  ‘" V  W6 ,wszy 8tklcb b o ro w y c h  L a ln a  o godz. 10. Dnii 13 m8ja  w poni e S  m ie Ł k a ń c l  r n l l ^  '  ? DlŻe'

Po przedłożeniu Kołu kilku petycyj, popierają - U p e w n ia ,  że fak t ten w niczem nie w płynie na ^ ach Zf razem ®bjąwem i w arunkiem  życia. Pod L m a  o godz. 1 0 '/2. Celebrują 0 0 . KapScyni D n t  500 Źłr Zap0ffi°s l w kwocie
cych^spm w ę założenia w_ Cylei gimnazyum sło-1 Przebieg rokowań pomiędzy trzem a mocarstwami | ! ty“ że 8a I 14 maJa we wtorek 8Uma o godz. i o ‘ P. Celebrują
w eńskiego, upoważniło K oło: posła Milewskiego | eur °pejskiem i a  Japonią. Stw ierdza dalej Hamb. \ u lega Prawom, które panują nad  społeczeń-10 0 . Cystersi z Mogiły." Dnia" " 15  ^mafa w e T r o d e tly?CeZya,ne' P^ecezya krakow- 
do wniesienia w  Izbie petycyi urzędników pań- \Corresp., że rokow ania te ciągną się jeszcze bez ‘ A6^ 0 organizmem- Aachodzą jednak  tutaj Lum a o godz. 11, kazanie na sumie wypowie X Drcf

n8ta- 1 l ° . _ ZUfAZy>, Że pierw8za odpowiedź Ja-1 * A f  1 S« d,“ k i> na ni.e8ZP°.rach X. prof. B ł o n a m i  see X. kanonika Antoniego Wróbla, który zostaTnawie o podatku od p łac; posłów P ię taka  i Lewa- Ponii ria przedstaw ienia mocarstw  była wpraw aiezawsze si§ odbywa na spokojnej i prawidło- —
kow skiego do w niesienia w Izbie petycyi właści- dzie przychylna, ale nie zadowoinila bynajm niej | T A  f  — 1--------- r
cieli domów we Lwowie o ulgę w podatkach; ży czeń mocarstw. K rążą pogłoski, że Japonia go- ? y cz?sto
posła Abraham owicza Eugeniusza do przedłożenia towa j est wyrzec się półwyspu Liao-tong, nie kraczam em
I r t hl A nrm nnLn A a. 1  ̂  A> a _     . i i lorron iai!.. n1. '• 1 ■ — '

wypowie X. prof, ciech Szczurkowski, proboszcz w Bodzanowie, w miej-

zachodniej części kraju. Żebranin Kanoniczną instytucyę na probostwo w Głogoczowie

I t a d a  p a ń s t w a .
m e n t a r n e j .  Jednom yślnie wybrano do tej ko­
misyi członków jej dotychczasowych, 
posłów : A b r a h a m o w i c z a  D aw ida 
n o w s k i e g o ,  S z c z e p a n o w s k  
s k i e g o  i W o d z i c k i e g o .

W reszcie przystąpiło 
szymi paragrafam i 
d a t k u  r e n t o w y m .  Postanowiono 
uchw alaniu § 125 wnieść popraw ki 
aby pocztowe kasy  oszczędności 
były podatkiem  rentowym  na równi 
kasam i oszczędności; po 2) aby podatkowi

T ak  ja k  „ a b a d ia  a b jte ą z a , 8i l ,  .  ,„cb  ‘ - ° ’ ’  ^  ■ * *  *  ł

* *  vv“uuBV,> | obieli j jeaiŁo projeKi izoy Dernenskiej.
iKArM«!n?A^fA T 0in“ 7 J al . S!,rW?.7aC| tej „ważnej . wybral10. komitet, złożony z pp. prezesa| obrazu M.Boskiej został już wyjaśniony. W tej sp7awia

' z Tar pisze Przegląd: Trzeba wiedzieć, że rodzina, w któ-

sprawy zo 
kata Szmitowa. Pr: 
spadku niejaki Benji 
się skarbu ucierpią n
Dych sukcesorów M 
prawo do całego rt 
pozostałych zaś sukc 
nie dotyka. O nieślu 
neckiej i o sfałszows 
mini8teryum skarbu 
wnych, Franciszka < 
nie przyjdzie nawet 
za stosowne wejść 
strzedz sobie tytułer 
części spadku, który

—  Z d erzen ie  się
łowem a Gałaczem 
sko-dunajskiego „Bu 
statkiem pasażerskii 
dróżni i załoga ocal

Repertuar
w

We wtorek 7 b. 
terlingsschlacht), ko 
dermana (nowość).

We środę 8 b. m 
w 4 aktach W. Sar 

We czwartek 9 b 
W piątek 10 b. 

tach K. Zalewskiego

— Dnia 5 maja p< 
do -(-18-4 C. Bari 
rano dnia 6 maja s 
metra -f-10‘6 C. Y 

We wtorek dnia '

Koncert panny He

po 3) postanowiono wnieść rezolncve nroptaiono „ _ _ .ji .i_ V  8 V . . uomisyi. Nowe . .bladły obrazek, wiszący nad łóżkiem. Matka, prosta
W sali Strzeleckiej odbył się w piątek wobec kobieta, wróciwszy do domu i spostrzegłszy cudowna

3 ZeDFHDei DUblir.Znnńńl W IAP^nrot b u  .. I aH m „hlnlTln nnknśrnin V,  HM . .
. . . . .  ę * *  vv«yv.TT------- 7    * CauUWDJ

^ y8̂ r “4 o 8i i . ankar- 1 e i i ~

popraw ek należy porozumieć się z innemi stron 
m etwam i skoalizowanem i. v o a a j . b .  i d a ,

P°.trzebe w ydania nowej ustawy dla K as go, do jedności i zjednoczenia, a le  rin mwwyklp piękny i wykończony mówił Mimowolny - -sprawcą cudu? któremu, jak samsili potrzebę w ydania nowej ustawy dla K as go, do jedności i zjednoczenia ale do r n z r i ^ T  I P wywołał niezwykle piękny i wyk
oszczędności oraz dep. K r  a u s a, k tóry  uzasadniał i walki, tj. do ro z k ła d u / '  działu śpiew panny Kohn, uczennicy p. Mireckiego, następ-j twierdzi, żal było z początku ’wyprowadzać matk/

I wniosek w vkr»ii«n,„   , I ...................................... j me gra na fortepianie pani Stengel-Tabor i p. Pos z przyjemnego złudzenia, że Pan Bóg okazał takąwniosek w ykreślenia w kładek oszczędnościowych
Iz pozjcyj Objętnb podatkiem reotow jm , zabrał i tóSw ifct* oj “ j o t ó k ° j i” dObr ‘ T o r^ o ttó  T m S ’ ‘ Lood ’  ‘ttd™ m M  D*kU“ “ ^“ f  J; id”«0 /  zbd'jliza'ts'j'ej domowi, b jl aiem 'jm V w iadtlm
I S ? op“JCK zi, Ja przed™..

b jd  apokojny, p ra ń id lo w / i „cdny, a ^ / S l p i ;  % % £ £ £ ?  ' ° U* ~  ° M “ ’ ^  kilk“  W —

Koncert w niez 
siąca m aju je s t ,  
rzeczą ryzykow ną 
.ckiej stanowił pra 
zebrała się bardzo 
stawiała tyle niezv 
ści krakow skiej i 
wincyi. T ak ie  żyv 
powinno stanowić 
pragnąc przedstai 
wała walczyć z tru 
ze strony publiczi 

Panna Strzelec! 
zdolny do opano 
głos ten jest już 
Pewna różnica w 
dnich je s t właściw 
których re je s tr , 1 
dźw ięk nieco tw a 
nie przedstaw ia \ 
aokie tony, ja k  r 
tnieh w  rozliczny 
źnych studyów; ś 
stość i pewność 
ryale n a  doskona 
Strona pojęcia zi 
wskazówki znakc 
aniane i przyswój 
‘.zdolnej uczennicj 
piękne szczegóły 
połączone, ale ti 
się wskazówkam  
daby było poświ 
sam odzielności. C 
kcncertan tka pos 
ttam w ystąpi niev 
iposażcsia w bogs 
sk a li uczuć. Kon 
smetn obszernym 
przedewszystkiess 
s iła  głosu, posta1 
trak tow ania czy



CZAS z Wtorku 7 M aja  1895.

Hr- ^°!^nrzvkremu bwTpadl«)wir0 I  8eFlk\ ma ©ecbę śpiewania na wielką skalę. W tym I Uchwałą Rady ministrów Stoiłow został jnż upo-
żu uieg towarzystwie radcy ambasady hr T m l  . Iernnku kształci się , i w tym też kierunku ważniony do podpisania odnośnego protokółu. Po- Banffy przybył tn dzisiaj rano.
ciechał w towarzystwie radcy ambasady hr. Ltitzo- kształcą ją. ale można bvó snokoinvm że ? cza L nstaie ieszcze do załatwienia ratyfikacya ze Jak  się dowiaduje węgiersku, -----------   ,
a Dak0DS k n ąw sZy się ujadł p r ^ g ^ a ^  ta dram*tyczność, pod której znakiem pra- strony rządów Anstryi i Węgier. Stoiłow powraca dencyjne, bar. Banffy wskutek
hń jego potknąwszy się upaai przygniatając jeźdźca. I euje, zmodyfikuje sw aa iłe  nie traeac na charak- intro Josiki przy Bposobności wczorajszych odwiedzin
ujbassd01, złamaniu żbbra> ogólny jednak stan I terze swoim. ’ M ir  zapewnia Anstro-Węgry o wdzięczności Buł- u hr. Kalnoky’ego, porozumiał się z hr. Kai
f T ; .  nie budzi poważnych obaw. O zdrowie hr. Publiczno/' -- -- 1 ^ t r z a Pewma ,lTO_ _ J E s ;------- J L . .  I ------ ..i .ta r i« iia  n

B uda-Peszt 6-go maja. Prezes ministrów]wszelkie mięszanie się nuncyusza do kośeielno 
politycznych stosunków i walk.

Gd Adm inistracji „C zasu!1
„ Anstro-Węgry o wuzięcznosci cu i-i u nr. AainoKyego, puruiumiai =.v » . Zamiast wieńca na trumnę ś. ]p._P!"^e80™

PoMcznoSÓ ze ^szczerym zapałem oklaskiwała | g arji i zlzoaraa, 4 « 5 S ^ I ! J S . ™t ? 0S5l I l . , S * S ! S ,1» ^ i 0 Ć esarS . tazego 5 z°r“. “ . “odnomenie katedry aa  Wawelu,
2£ £ Ł  . l . r c h ” L K de”‘

S i S & b  le s z  2 g a r  b/>!
W razie zerwania I dze istniejących różnic w myśl życzeń

' iduiem rada ministrów pu>*
ostateczną decyzyę, u baron

Bułgaryi zerwanie | Dziś przed południem rada ministrów poweźmie | B i ^ S ^ ^ ^ k i e g o  w Cieszynie
" so k ra ty c z n y c h . ^  Iz całą Europą. Według Miru, ustawa akcyzowa w tej sprawie , £  AppT-1 nadesłał” Dr F u  Góra,' adwokat w Niepołomicach,

rodzin arJ  , g rasj*s |,;m jr■ • • 0 , W koncercie przyjęła udział pani Siemaszkowa, nie traci na razie mocy obowiązującej, Bułgarya Banffy, odpowiadają Wv?aśnień 5 złr. zebrane na imieninach X. Z. Migdała
-  Spadek po L. K m m s b m . P i w e :  Cyfra która z wdziękiem właściwym sobie wygłosiła była uprawniona nałożyó podwyższone cła na ar- nyi’ego, udzieli potrzebnych wyjaśnień. \ °  £"*

'  • ‘ ~ - ' ‘ 1 * '  Buda-Peszt 6 maja. Dziś wyszły wyjątkowo | w Brzezie^ ,Q pogorzelców Wojnicza złożyła hr,
. — .—« . i - a  nry - . 11_* — Z , ̂ « & l~\ "1 A ri«

7 Z t L T L T ikU wiersz H a j o * ^ „  ż ^ " ^  a »  d o w o z ie , konkurujące z krajowemi wy-
,  Lud. K rasińskim  a powtórzona przez nas z pism i p. Hock, który wykonaniem rapsody i Auera po- robami. m  , L
arMaWskicb, jest, jak  się dowiadujemy, przesadzoną, zy sk a ł huczne o k la sk i —    " — u r ° Ai n"ai ;ł~1* onmo nnarilrnwa nia nr^otntri.nn 1 0  j .  I »» . “" j,* ,

Akompaniował p. Stingl.
Franciszek Bylicki.

mai

*ecZlywiście suma spadkowa nie przewyższa 16 do
1 milionów.

___ VI/ Petersburgu odbyć się ma dziś na polu 
rSowem majowa parada wojska. Podczas ubiegłego 

‘„owania parady majowe wyszły ze zwyczaju i obe- 
nie dopiero zostały przywrócone. Dla publiczności 
sjądzono specyalne amfiteatry. Loże i inne miejsca,

Jmimo wysokich cen, w ciągu jednego dnia rożku-1 W i e d e ń  6 maja. (Z Izby deputowanych). Na
iion°- , . . . . . . . .  a  ̂ fk 1 - ■ dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych toczyła

spranie spadku^ po iS. p. Czarneckmj po | się w dalszym ciągu dyskusya nad reformą po-1

.  ------ i pęgo podwyższenia oubńAuuv»»u,« uvJVuuv6

T e le g r a m y  b iu r a  k o r e s p .  k0 ,ery‘or]'alM

dzienniki poranne, które ze spokojem przyjmują wsi 50 złr., A. hr.
W a s z y n g t o n  6 maja. Według nadeszłych decyzyę cesarza i spodziewają się pokojowego g ,®jnicki 5 złr A H. B. 2 złr.

tu informacyj jest Japonia gotową zająć tylko rozwiązania sprawy. 1 _ . . . • » • •  ~  . ~  ------
Port Arthur i sam kraniec półwyspu Liaotung aż Wiedeń 1 maja. (pryw.) Porozumienie między 
po Talienwan włącznie, lecz żądać będzie znacz-1 Kalnokym i Banffym przyszło do skutku wskutek 
nego podwyższenia odszkodowania wojennego, ja  I jnterwencyi ministrów Josiki i K allaya, oraz

t.firvt.nrvAln« * au8tryackiego prezydenta ministrów Windiseh 
gratza. Wczoraj wieczorem nastąpiło spotkanie 

; i ] n r t | r  v  .  K a i l l f y .  I między Kalnokym i Banffym, na którem ułożono
* '  ‘ treść obustronnych deklaracyj. Banffy został “po- . , ,  ^ n 0H«bnvil

ważniony, aby w parlamencie węgierskim odpo- (Artykuły w dziale tym me pochodzą od iiedakcyi)

Dziś odesłaliśmy na ręce X. kan. Rosnera w Woj­
niczu zebraną dotychczas na ten cel kwotę 83 złr.

Na zakład Brata Alberta złożono pod lit. A. H. 
B. 2 złr.

■■ ~r ~n 1 i  1 r ~ r * v  "  uai ot yi u c iągu  u y ssu sy a  nau  re iu ru ią  pu - 1 B u d a - P e s z t  6 ™aJa - \ w in d a jąc  n a  in te rp e lacy ę  A pponyi ego, odczytał
iają jeszcze Peters. Wied. kilka nowych szczegółów, datkową, a w szczególności nad paragrafami cza następujący artykuł o sytuacyi. „Jakkolwiek notę Kalnoky’ego z 25 kwietnia, w której za- 

jsiystkich pretendentów do spadku zgłosiło się, o uwolnieniach od podatku rentowego. nie wynurzył się żaden nowy moment, k tó ryby lchowanie się nuncyusza podczas pobytu w Wę-
t  wiadomo, siedmdziesięeiu, poważne atoli prawa, Dep. S t e i n w e n d e r  zwraca sie przeciwko mógł w czemkolwiek zmodyfikować sąd o sytua- grzecb uznane jest za niepoprawne. Natomiast

.  x-------- ’------------- '-"l------■»- 1 ' I  - - * , ‘ , I  : X~ n»r>n/>iari ni f/Ara ni Al ft H fi A K TOt.Tl 1 fi snr7.fi - I .__?_J ______  I_J ~  ninnnrvKnnma nAcf Q1&K Wł ' '  * . r--- 71 u ic  1 u W o u U. c 1 L W talia 01 o ui ńcti uo.v 1 , . • , . 1 1 , • 1 o* —* j — — 1 r
i wyłączające pretensye innych, aalszych krewnych, uwolnieniu od podatku rentowego dywidend Banku c y i, to przecież mektó/e niejednokrotnie sprze- gtwierdzonem będzie także niepoprawne postą
„osiadają P- Mosakowaki, Korewicey i p. Jaroszyńska, austryacko-węgierskiego Mówca nazywa uwolnię- czne z sobą doniesienia C'.tynią wrażenie, że.g o - pienie Banffy’ego w tem , iż wysłanie noty do

*  ■ państwa, występując ze swojemi pretensyami, nie od podatku procentów priorytetowych, przy- rąca temperatura, w której podwójne przesilenie Kuryi przedstawił jako fakt, co w istocie me było
tTO?ni..i,onin ła  witła-wn ^ —------1. . I — i 1 , . . . , , 1 . I .ni. naoia -i-.,Kn„bło. ochłodziła się nieco j przeci-1 i

ze swoim gabinetem I 
węgierskiej Rady mini I

y -  1 M m  v  — 1 — ^ i — § — 1 ,  ,  ,  1  * ■ —  — 2  —  —— — y 1ę c  U  1 ,  ,  1

obie podrobione. Z tego wychodząc założenia, p"eł-1 botnich wniosków. * r  ” wyrównania tej przykrej kontrowersyi nie jest po-18tróWj która dziś się odbyła, oraz od węgierskiego
lomocnik skarbu twierdzi, że Czarnecka z jednej Wiedeń 6 maja. Król Milan wyjechał wczo- zbawione całkowicie widoków powodzenia. Żywo parlamentu, który sprawą tą  już zapewne dziś się
ltrony nie mogła dziedziczyć prawnie po ojcu i bra- raj o g. 9 min. 20 do Wenecyi. pragniemy, aby mogło się udać to dzieło pacyn zaj mie
.je, a z drugiej nie może posiadać prawnych sukce- Wiedeń 6 maja. Wczoraj odbył się pogrzeb kacyjne, które niema tylko osobistego cnarameru, Buda-Peszt 6 maja. Dzisiejsze posiedzenie
j0rdw. Skarb przeto występuje ze swemi prawami robotnika ceglarskiego U rbanka, który zmarł lecz obejmuje wielkie 1 ważne mteresa w §gie r lp/by otwart0 przy przepełnionych galeryach. Po­
lo całego osobistego majątku zmarłej i do majątku, wskutek rany, zadanej mu przez jednego z żan- i monarchii, aby mogło się udać, jak  się samo nieważ otwarcie posiedzenia opóźniało s ię , lewica I
napisanego jej w testamencie przez ojca. Po śmierci I darmów cięciem szabli podczas rozruchów w d. 2 0 1 przez się rozumie, bez uszczer u go no ci wę I dawa}a znaki niecierpliwości. Pojawienie się Banffa-1
Stefana Czarneckiego w r. 1892 na Wiktoryę Czar-1 kwietnia. W pochodzie wzięło udział około 20001 gierskiego szefa gabinetu, która jes zarazem go I g0 przyjęła opozycya ironicznemi okrzykami Eljen!^

F o u l a r d - S e i d e  6 0  k r .  bis fi. 3 35
per Meter — japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fi. 14 65 per Meter — glatt, 
gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
240 verschiedenen Qual. und 2000 versch. 
Farben, Dessins etc.). Porto- und steuerfrei 
ins Haus. —  Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. Seiden-Fabriken 
G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Złirich.

(64 5-17)

Dr Med. W. Kretowicz
mieszka „Stadt-

w. .  0 _______V | ............ .................................. ........... Na Trumnie" z łożono Idnością"węgierskiego państwa i dlatego pod ża | ^ Y re T v X n ^ g lb S e tu ' Banffy, odpowiadając" n a ]ordy nuje W W ars^h ifu ^K Jse rs tr^ re^T lO T r 1-3)
Gdyby sąd przychylił się obecnie do liczne wieńce z czerwonemi wstęgami. Kiedy ka dnym warunkiem 1 dla ża I interpelacyę hr. Apponyi’ego, oświadcza, iż w obe ł

pretensyj saarbu, majątek powyższy dostałby się naj rawan wyjeżdżał z m iasta, wznosił tłum okrzyki że ^ sk o m p ro m ito w an a . Główne J  , | ^  gtadvum może gprawę tylko ogólnikowo o
bliższym krewnym Stefana Czarneckiego, to jest Ko i odśpiewał pieśń robotniczą. . . .  aby polityka, za którą się oś y nrakt/  | mawiać. Mówca przedkłada z upoważnienia stro
rewickim i Jaroszyńskiej. — Nominalna wartość ma- W iedeń 6 maja. Wszystkie dzienniki poranne I w odpowiedzi na interpelacyę y g; , p ^  ^  | b omnetentnej wymianę not pomiędzy sobą a
jatku ruchomego po Wiktoryi Czarneckiej wynosi zapisują krążące w Budapeszcie pogłoski o niepo-1 czme wprowadzona została y p „„ń lh r . Kalnokym. Odnośnie do sprawy, czy interwen-1 
1,800.000 rs, (w rzeczywistości jest ona znacznie rządkach w Serbii. Pogłoski zdają się być meu-1 aterstwo spraw zagranicznych 1 y nap1 wobec Stolicy św. już nastąpiła, oświadcza
większa, bo w cyfrze powyższej mieszczą się różne |zasadnione, ponieważ nadeszłe w ciągu nocy do zniewagę , wyrządzoną węgi ^ J  . | Banffy że rząd musiał to przypuszczać, a to ze |
Ikcye, których kurs jest obecnie o wiele wyższy); Wiednia depesze belgradzkie nie czynią najmniej- wi ministrów 1 Węgrom przez ogłoszenie komum- 3 d’u ^ ^ l i c ^ n o ś ć ,  że na odnośną notę mi- 
otóż do sum tych wynoszących podług kursu około szej wzmianki o tego rodzaju wypadkach. I satu Folit. torresp. nistra snraw zagranicznych z d. 25 kwietnia od-1
10 milionów rsr., występuje skarb ze swojemi pra- Łubiana 6 maja. Dzień onegdajszy upłynął] Pesti Naplo pisze: „Jeze 0Qtwafuk J  Dowiedź rządu węgierskiego już odeszła, że za-
wami. Oprócz kapitałów są jeszcze trzy ogromne spokojnie. Wieczorem o godzinie 10 minut 32 n a -] ma konfliktu zawierać się ę z 1 tem rząd węgierski w d. 1 maja musiał mniemać,]
majątki w gub. podolskiej: Pokutany, Kołytany i |s tąp iło  niezbyt ^ 0 ^ | c f p t u j ^ z a p L i e d z i a n a  m terw en cy ąjn ż  - s W a . - | i  c  k.

, sukcesorami naznaczone było na 30 kwietnia, lecz I ziemny. O godz. 1 m. 35 i 
osądzenie sprawy zostało odroczone na żądanie adwo-1 po północy dały się uczuć bardzo słabe wstrzą 
kata Szmitowa. Przybył też nowy pretendent do | śnienia, 
spadku niejaki Benjamin Czarnecki.

Wszech nauk lekarskich
l i r  Z y g m u n t  W a c h t e l

ordynuje od godziny 3—4.
Ulica Grodzka l  32. (993 6-10)

Pensyonat hidropatyczny
Dra Ebersa

„ „„/ f ,  Śa i  ł można n a  to 1ie7vć I mó w c a  zapewui a,  1 *  uyUi»o — • I Świeżo urządzone kąpiele r z e c z n e  1 w o d o s p a d o w e
o g dz. wp I vt n  w r j ‘ ; n4vvia(lcza • Baron Banffr tucyjnych praw prezydenta ministrów 1 godności 10tWaite od 1 Czerwca.
irdzo słabe wstrzą I Neues Pester Journal oświadcza. „Baron Bantty J  8tanowiska (Wielkie oklaski). | Bliższych szczegółów udziela admimstracya pensyonatu

u , ou.cuia. | przedewszystkięm zdaje J , ę  żądać satysfakcyi. - 1 iowiska;  . ] ż  rzad weKier. | Dra EbeTa w Krfnicy. (999 *3)
u B e r l i n  6 maja. Kongres członków korporacyj| Przyjęcie dymisyi hr. Kalnokyego byłoby meza-l stanowisku z dnia 1-go m aja, a  mia- — ---------  —

się skarbu ucierpią najwięcej interesa jednego z głów- gminnych, na który przybyli reprezentanci 61 j wodnie tego rodzaju satys a cy^> * reJ nowicie, że nikomu, a więc także i Stolicy św.
iyeh sukcesorów M osakow skiego, któremu służyło] miast, odbył wczoraj posiedzenie pod przewodni-]dent j*1111*8 r w ™ 8 7 y Jnie przysługuje prawo mieszania się do wewnętrz-
,rawo do całego ruchomego majątku Czarneckiej, ctwem przewodniczącego berlińskiej rady miejskiej jednak obawy, iż niezupełnie dyplomatyczne od-1 me przysmguje prawo v |

Na wmieszaniu! m aja, a  mia- Kąpiele Piszczany
„rawo do całego ruchomego majątku Czarneckiej, I ctwem przewodniczącego nerunsaiej rauy micjsaicj . j«Uu«,a  v  - -  . ,- w'  Wegier.
pozostałych zaś sukcesorów pretensya skarbu wcale ]Langerhausa. Kongres uchwalił rezolucyę, w któ-] słomęcie m ię'zynaro owej a cyi Prz® Tifv^d | Mówca prosi o przyjęcie odpowiedzi do wiado

d o t y k a .  O  n ie ś lu b n e m  jakoby pochodzeniu Czar- rej oświadcza, że projekt ustawy przewrotowej twiemem, może być uważane za tak doniosły błąd Mówca prosi p yję p ___________ _________nie UOŁVK.a. U  IlieaiUUUUŁU ia&UUY u u u u viu n ou iu  WSW* i 1 v j  r — j ~ —  ----------* r  •» i  ,  , , '  ,  . , t t  1 1_ • •
neckiej i o sfałszowania jej metryk dowiedziało się uważa za uszczuplenie wolności publicznej kry- taktyczny, iż upadek hr. \ Jbtr Apponyi przemawia przecu
ministeryum skarbu z ust jednego z dalszych kre- tyki, będącej jednym z warunków rozwoju pu- także za sobą upadek barona Banff ego. dakko1 | wiadómości odpowiedzi Banffego.
wnych, Franciszka Czarneckiego, który widząc, że błicznego życia, a szczególniej gminnego samo- wiek położenie polityczne w Węgrzech wobec za^ p 0 replice Banffego Izba uchwala znaczną więk-
nie przyjdzie nawet do drobnej części spadku, uznał rządu. Z tego powodu zwraca się kongres usilnie wikłanych stosunków partyjnych nasun ę Ole jne P . od iedż j eg0 do wiadomości.
za stosowne w ejść w układy z ministeryum i za- do parlamentu, aby ustawę przewrotową odrzucił rudności na y P ad^  Nota Banffego do hr. Kalnokyego prosi o wy-
strzedz sobie tytułem wynagrodzenia 20 %  eałej tej w każdej formie. towego, to jednak w wielu kołach utrzymuje sięI eg • ••
części spadku, który uzDany będzie za bezdziedziczny. | Monachium 6 maja. Allgem. Ztg. donosi | zapatrywanie, iż przesilenie takie jest prawdopo

siarczano-mułowe kąpiele w Górnych Węgrzech. Z Bo- 
gumina 5 godzin. Stacya kolejowa. Siezrównane prze­
ciw gośćcow i, reumatyzmowi, newralgiom (ischias) cho­
robom kości (pruchnieniu, złamaniom) chorobom krwi ltp.

O p  CA Ki. D . U  j  f i  “  — 1 •  • •  • 1 .  1 1 1  ^

- -  Zderzenie się statków. Onegdaj między Brai- z Berlina: Odpowiedź Japonii udzielona trzem na dobnem. ^ 1 , . _r ._nm:ał I nuncyusza nietaktowną i oświadcza, że minister!
„w e- .  Galaczem . t . t .k  T»wa,.JSt «  » — ■ | t ?rwen.uj,e? m mockratwom, je . t ,  wr m „ a „ c , ,  > .  t R y *  % l

“ ,06“ 0““eni- Y E L S Z T s S r ”  8,5 p* ^ I i - r T f i S S S * w h « « » « . « ■ » ; r - >S p w t  T m i i r  W e d ł u g  telegramu jenerał- jedynie i wyłącznie węgierski prezydent ministrów, hr. Kalnoky’ego, a żądanych przez mego infer- żony paraliżem tak, iż od dwóch lat me opuszcza 
g u Ł L  wysp m & k S Z i dnia 4  b. m , |  lako ęraywdd’ a pa,laments. Konflikt narnaaa »■ | macyaęh, kbłreby  dosta ,;» riy  ■ n . t n ^ c U o ^ d a e .  |  Mika, ,n .,d .|e  w ro«p«zl.we» poloiemn, gdyi

Mieczysław Szatkowski
  -- , i rzeźbiarz

Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie. 

Miesxczęśliwy kaleka, b. litograf,

cyusza.

Bepertuar teatru miejskiego 
»  Krakowie.

We wtorek 7 b. m 
terlingsschlacht), komedya 
dermana 

We
4 aktach W. Sardou (p

kk«»«.k, » , ł . I nówraca tenże do s'toiicv gdvż w obwodach La-1 tem głęboko i boleśnie nietykalność żywotnego nia sytuacyi na podstawie zupełnie pewnych dat. niema żadnych środków do życia. Zwraca się zatem
: W alka motyli (Die Schmet- P . Mindanao j żaden 8ZCzep węgierskiego prawa państwowego. W tym punkcie Punkta widzenia zaznaczone przez Banffego, jako do litościwych i szlachetnych osób o łaskawe współ-
,dya w 4 aktach Hermana S u - L . ^  nie p^ d bronią, Składając nie może być już mowy o wyrównaniu sprawy decydujące, a mianowicie, że my^wobec Kuryi] czucie i

ia (nowość). |dowód swej przychylności dla Hiszpanii, odpro | eon amore. Okoliczność, że hr. Kalnoky już przed I pragniemy zachować względy,
środę 8 b. m.: Madame Sans-Gene, komedya | wadził0 jenerała 23 naczelników do Manili, gdzie ] ukazaniem się komunikatu Polit. Corresp. podał I jednak żadnemu mocarstwu, a
ktach W. Sardou (po raz ostatni). I nnHiiTOiali niftkność miasta. Ochotnicv a-wardvi I sie do dvmisvi. nie może stanowić podstawy d o lry i nie przyznajemy prawa mięs

z drugiej strony I sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
więc także i Ku I najczulsze podziękowanie, 

mięszania się do spraw I Łaskawie na ten cel ofiarowane datki przyjmuje„   . . . --------------------------------. iDodziwiali piękność miasta. Ochotnicy gwardyi się do dymisyi, nie może stanowić podstawy , - rf r . . . .
We czwartek 9 b. m.: W alka motyli (jak wyżej). £ ilnej kfó* 8tanowili część armii czynnej, ] naruszenia prawa państwowego ze strony hr. Kai- ] wewnętrznych państwa, uważa Kalnoky za zupeł-1 Administraeya Czasu,
TXT 1 H  K  m  • T ' .n ł o r y / n r .n .  k f ) T n f i f i V 8  W  5  S .K -  !  "  ■% "  I  ■» • • ■ l  _ » I ____ 1_ __________________________________________  I  n i a  o } n 0 7 n f i  I  iummiiiiiiiiiimhiiiiiiipiimuih"!i ■ I ■ iJusamiMBiW piątek 10 b. m .: Łotrzyca , komedya w 5 ak- powracaj a do 8WyCh właściwych okręgów, 

tach K. Zalewskiego (przedstawienie popularne). | m a d r y t  6 maja. Komitet socyalistyczny
w Bilbao rozwiązał się. W kopalniach panuje zu-

— Dnia 5 maja pogoda; termometr od -j-6'4 doszedł I pejny gpokój.

nokyego. I ni© słuszne. _ --------- ----------------------
Magyar Ujsag obwinia również hr. Kalnokyego Odnośnie do pierwszego punljtu oświadcza Kai I Q B jaw szv  z  dniem  

o naruszenie węgierskiego prawa państwowego.] noky^ że jakkolwiek ze strony Kuryi me można!
Dla naszej przyszłości — pisze Magyar Ujsag — i oczekiwać porzucenia dogmatycznego stanowiska
t _ /» •    t ..._•__  __ L.xjl a! a I n. niavnirrniooolnndat tnalłpDflt.WJl. t.fl HrKftfilftZ 1116 I

1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 102-)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki)

We wtorek dnie 7 maja: S w . Flawii i Domicelli p p - l w j  donosi, te  Japonia aobowiąaaia się wsta-lpolodnioin przyjmował cesarz ministra spraw za I czy te* pelue toloranoyi sttnowisko. I S S J m S r r L o w S i J ' i o r a i l n e T n a s z e m  S a ­
b a t  rady Eolyi, FraSoyi i Niemiec do ostatecznego|granicznych, M n o k y eg o , na

|M|| _  w  # ^ 1 x 1 y  u U U i k U J l  I  M W Wi l V J  Ł W U V 1  V  V  J  ■  ̂ *  # -  - -   ̂ o ,  O

do _|_i8'4 C. Barometr ciągle wysoko; o godz. 7 | r  Q e n c w a  g maja. Znany przyrodnik Karol I będzie rzeczą rozstrzygającą, czy ci, którym się o nierozwiązalności małżeństwa, to przecież me 
rano dnia 6 maja stan jego był 753 2 mm., termo- y ogt  umarł. I to należy, otrzymają pełną satysfakcyę. jest rzeczą obojętną, czy Watykan wobec prze-
metrn -f-10'6 C. Wiatr północno-wschodni. j Petersburg- 6 maja. Journal de St. Peters■ | Wiedeń 6 maja. Wczoraj o godzinie 10 przed- j prowadzenia odnośnych^ U8ta^ mzal e 8zors ’

Koncert panny Heleny Strzeleckiej, śpiewaczki.

Koncert w niezwykle pięknym i ciepłym mie-

zrzeczeńia się' półwyspu Fengtien. I prywatnej; poczem, jak  już doniesiono, przyjmo I sunkami Austryi
W is*  6 maja. Krążące w Buda-Peszeie pogło-1 wał prezesa ministrów węgierskich Banffego. O go-1 przeto za swój obowiązek, z 

jski o niepokojach w Serbii, są "  ’ ’ 1
W całym kraju panuje zupełny

szczególnym naci- Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  ©<śl HO c i .  p o c z ą w s a s y .

Czasu

&  “ f a r * * * * ! *  ^
o ,  •- .  orooo f a l i * , -  osi,-pragnąc przedstawić owoce pracy, me potr b 1 y P 8t08nnkdw z państwami bał-1 gnięte być może i musi. Odpowiednio do tego to- j swoich i oznaczenie, gdzie te granice się kończą.

wała walczyć z trudnościami, ani też z obojętnością 8kiemj szczególniej z Turcyą Grecyą i Buł czą się obecnie rokowania w celu doprowadzenia Bijącym w oczy dowodem wyjątkowego stano-1
r m h U c z n n ś f i i . I KanBKieiui, szczególniej z  l u o y i j ,  I ,  • ___ •   „ S J ! .; _________ ł  I m io l .o  „ n n m m a  iA a t TAiTO n r n p .* v s t «  nrzvificifi 7.1ze strony publiczności. • I ^ n r v a T p  c e b i  o t w a r c i a  n o w y c h ^ d r ó g  handlowych. I do* porozumienia, przyczem officium boni viri spo-lw iska nuncyusza jest jego uroczyste przyjęcie ze I

Panna Strzelecka posiada głos nosiedz^T J I k l l Z Z  odbywa ^ z i ś !  c z y L  w rękach węgierskiego ministra a latere, strony wszystkich sfer ludności węgierskiej; przy-
zdołny do opanowania b 3 : S o n a  Josiki. ’ M ą  takiego obcy ambasadorowie nie doznająbarona Josiki.
głos ten jest już w znacznej  ̂częśc^ustawiony. |g r ^ 610̂ ^ 1'^ ^  z a g r l n L S y ^ T  m inister| " ^ "W ie d eń  6 maja. Na wczorajszem przyjęciu| nigdy,
Pewna różnica w dźwięku tonów niskich a ^śre 
dnich 
których

nie przedstawia wielkich trudności. Brednie i wy­
sokie tony, jak  również sposób użycia tych osta­
tnich w rozlicznych odcieniach, mają cechę powa­
żnych studyów; śmiałość w atakowaniu nut, czy­
stość i pewność świadczą o niepospolitym mate-

"Co do mięszania się w sprawy w ewnętrzne,.
baron Banffy, | 

tem sąd wy 
minister spraw]

tu wczoraj wieczorem w towarzystwie ministra | wszyscy ministrowie, jeneralieya, burmistrz, nun- ] zagranicznych me posiada pełnej ZDa'
spraw zagranicznych i ministra wojny. cyusz Agliardi, ciało dyplomatyczne ! przedsta- jomości specyalnych węgierskich ^osunków.

Co do odmownei uchwały komisyi skupczyny ] wiciele wyższej szlachty. O godzinie 7 i p ó łu k a-j Zdaje się jednak ministrowi, że godnym 
w sprawie przeprowadzanej przez ex-ministra Pe- zał się dwór. Cesarz prowadził pod rękę cesa- nagany brak taktu , który nuncynsz okazał ęrzez 
trowicza pożyczki, utrzymują tu w kołach poin rzowę, ubraną w czarną jedwabną sukmę. Cesar-1 H  Ffeeiwienstwm  do swoich ln(Jn|

Kurs krakowski.
Kraków 6 maja.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . . .  59 40 60 —
20-frankówka . . .  9 64 9 74

K K B S 4  T O Ł K e M i tM O T U K ,  
W M e ń  6 maja. 2 m. 80 sain. po południu.

aniane i przyswojone, pochłaniają na 
dolnej uczennicy

,------------------------  .  . . J>kcy0 ban.austr.-w.
wypowiadał polityczne mowy, które już ze względu „ krsdytow® 

stanowisko Stolicy papieskiej przejęte być mu I , , . . . .
y duchem opozycyjnym przeciwko polityce rzą-1 ©tŁaty . . .  ”, T  

ne, pochłaniają na razio uwAgy j „t rnnv stynnfapvc nożvezkowe były kw e-lnął się z sali. Prezes ministrów Banffy, który nie-|dow ej. | M arki................   ,

p i ę W  n i .  = taM i m m  ^  S S  W .  S o d /n i. 11 w i e c e m  lo  pod,44 8wSj», jnko nie n . « ę i .
połączone, ale ta okoliczność dowodzi przejęua rn7nn),,na sie rokowania o zmianę niektórych Budapesztu. albo też zabezpieczyć się, aby obecność jego w ei - 58

co bądź I punktów umowy pożyczkowej, bądź to z dotych-| Wiedeń 6 maj a. ̂ Wczoraj przed wyjazdem | W ęgrzech.nie 
I Ł S n o S  Gdzie jest p r a w d z i w y  zapał, -  a I czasową bądź z inną grupą banków.

tóste

stU-. ok.
101 f 5 
101 50 
123 75 
101 55 
1087 

401 25 
122 3 )

9 69 V, 
5 73 

69 75 
99 20 

122 85 
162 15 
83 33

Anglob&nk . . . .
U n ion ...................
Bankvorain . . .
Akeye Lfinderbank. „ kol. Kar, Lad.

s  8 lW 0W Sk0-
osam isw.

■u a  ^ :
N o r d b sh n .............
StoataNta . . . .
,Mpln . . . . . . . .
Akem  tytaatow® .
Enbfa. . . . . . . . .

172 60
333 — 
166 — 
283 80  
222 —

382 — 
106 25 
293 75 
3643 

481 12 
84 70 

239 -  
131 —

samodzielności. Gdzie jest prawdziwy 
kcncertantka posiada go w wysokim stopniu

_______ ^ o— _______________ 2 Wiednia miał bar. Banffy spotkanie z hr. Kai- przyjemności
Dodatkowe wybory do skupczyny rozpisano najnokym  w ministerstwie spraw zagranicznych. j partyjnych.

Według sprawozdań dziennikarskich z Buda-

i nie była wyzyskiwana do celów BeiPi-iisa 6 maja.

skoncertantka posiaaa go w wysumm .  . . . .  Według sprawozdań dziennikarskich z Buda- Jestem tasze goiow, są u u y  m . moski . .

U S 2 5 5 te r .
przedewszystkiem na śpiewaczkę dramatyczną, bo zar wno \ 
siła głosu, postawa i to zacięcie, a  raczej sposób] , ■
traktowania czy to ary i, czy też pieśni lub pio- - podstaw e

onem obszernym, w którym wyuaza ho zarówno w sprawie akcyzowej, jak  i w sprawie na dobrej drodze istniejących różnic. Pewna część i skargę przeciwko
przedewszystkiem na a^ acze i sposób traktatu handlowego, który będzie zawarty n a | jednak stronnictwa domaga się wytrwale ustąpię- cyi nietaktownemu w,
aiła głosu, postawa i to zacę  , J P ] dstawie czteroprocentowego cła wartościowego.!nia hr. Kalnoky’ego, Inuncyusza, oraz bron

skargę przeciwko stanowczo w obecnej sytua 
nu wystąpieniu i interweniowaniu 
bronić stanowiska, wykluczającego

Banknoty auatr.. . 
Srótki W iedeń . . 
Sanknoty ros.. . 
Krótka Warszawa.

167 53 
187 33 
219 40 
218 90

4 ’/i*/» Listy polskie 
Renta włoska . . . 
ik o . austr. kred. . 
ultimo Ruble . .

69;]30 
88 25 

246 75 
219 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M i c h a l  C h y l i ń s k i ,



CZASpz Wtorku 7 Maja 1895.

P r i e d  n a ś la d o w a n ie m  o c h r o n io a a  w z o r e m  i  z n a k ie m .

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

używana powszechnie
w e  w sze lk iego  ro d za ju  k a ta ra c h ,  dnie (zaduszee) 

i w  cierp ien iach  p rzew odu  pokarm ow ego
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okręg aptekarza w Stockerau.
Od wielu lat u z n a n y  d y e t e ty c z n y  ś r o d e k  dla w z n ie c e n ia  t r a w ie n ia .  —  n 
natychmiast nadmierny k w a s  ż o łą d k o w y .  — N ie z r ó w n a n y  d la  n r e u u lo w  6l 

i  u tr z y m a n ia  d ok reg-o  t r a w ie n ia .  12937 od*1!

aptekach państwa^ustr.-węgter^ 00113 Pll(lełl(El 75 Ct. R° mniej* 2chCpudeteky z ^ za li^ ! ' 
j ja u p t-D e p o t: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaum ann in Stocker;
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S W O S Z O W I C E  p o d  K r a k o w e m  
ZDROJOWISKO WÓD siarczanych

^ W c i O W 7©  ™ .średldm. wieku, poszu-

(tańsza
naturalnej)

w y ro b u

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod k o n tro lą  Kom isy! p rzem ysłow ej 

T o w a rz y stw a  lek a rsk ieg o  k rak o w sk ieg o .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

05

:-S
PO! 7 al P̂ ^ n?jffi k 8 Z 0  ??Wagi lekarskie> oddalone 7 kilom, od Krakowa, stacya kolei państw 

z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

. kuje posady jako gospo­
dyni do domowego gospodarstwa lub na wieś, 
lHb do pielęgnowania chorych.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. 91. R .  poste re­
stante K r a k ó w .  (1061-3-3)

w Krzeszowii

ta
Z

M t

w łaśc ic ie le  Z ak ładu . 
B roszury i cenniki rozsy ła  się  franco.
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Z akład  posiada  z  komfortem u rządzone m ieszkania
, . P °  c e n a c h , n a d e r  p r z y s tę p n y c h

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż
W  wyborną restauracyę.

wae i S i r * " ? ’ J' a k o t e Ż  fe?P ie l«? ® » ł « * e  z najlepszym skutkiem bywają stoso-
I w i ł  Skóry . T r t w  ° W ym  - l i n i o w y m ,  w  o b r a ż e n i a c h  k o ś c i , .C h o r o -

qranicznvm ie  do s i ł y sk u teczn ośc i dorównują w szelk im  tego rodzaju źródłom  za -
§eł"śztuk™ lekaSea y wykonuje m ięsiem e i elektryzow anie według najnowszych^prawi-

Rządca
kawaler, w wieku 34 lat, praktycznie obznajo 
miony z gospodarstwem, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje posady za 
raz lub od św. Jana. Adres: F 1. U .  p o s t e  r e ­
s ta n te  K r a k ó w . (1062-2-2)

sam tk.. i

RAKA.
Najsilniejsza solanka jod i krom zawierająca, tuż przy stacyi] 

kolejowej tejże nazwy, wśród pysznych gór położona, 
łazienki znacznym nakładem kompletnie przebudowanej 

i według wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Źródła 
uporządkowane — mieszkania odnowione — wszelkie wygody —j 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się Igo czerwca.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje) 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 

(899-7 15) D r .  K azim ierz K aden,

O s tr z e g a  s ię  p r z e d  f a ł s z e r s t w e  ^
Sprzedaż jedynie w zielono opieczętowanych i niebiesko etykietowanych 

pudełkach. ■**“ » JpUUClżAćiUii. Tnn

A S t k i  B i l i / i i l t i f 1
n a  t r a w i e n i e .

Wyborny środek na zgagę , katary żołądkow e, utrudnione trawienie
w ogóle. (624-3-11)

Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogueryach.

wiosenną otrzymał 
handel EDMUNDA 
KLIMKA w K ra
ko wie, linia A-B.

(1039-3-5)

CUK IERNIA
[Zygm unta M ajewskiego w N. Sączu  

poszukuje subjekta.
(1081-2-3)

D y r e k c y a  ź r ó d ła  w B i l i n i e  (Czechy). Gospodyni
CMC I n  i o n o !  <1 J ______

Zarząd cegielni parowej i kaflami

S Y H A P I Z K I Y -  R I G O L L O T

uzdolnionej do prowadzenia domowego gospo 
darstwa, p o s z u k u j e  s i ę  dla obywatelskiego 
dworu we wschodniej Galicyi. Zgłoszenia wraz 
z świadectwami przesłać należy do Administracyi 

pod l i t  J f  H t  ( 0 5 6 .  (1056-3-3)

jest do sprzedania lub wydzierżawieill 
Wiadomości udzieli Dr. Michał % 

adwokat w Krakowie, ul. św. J a n a  t '
(1059 3-3)

W  Z a k o p a n e m
jest Willa Szopenówka,
się z 5 pokoi, kuchni, piwnicy i ogr0l 
do wynajęcia. — Bliższych wyjaśni, 
udziela listownie G. K , B i e s n a ,  p0C! 
B o b o wa .  (1053-3

Kfct P B O S I E T i
Yorkshire

z dużej, szybko rosnącej rasy, 7- , 
8 - tygodniowe, s ą  do nabyci 
w  chlew ni Zarszyn, pocz 
i staeya w miejscu. (864 9-kj

DO M  M U R O W A N Y
w Wieliczce, w dobrym stanie, skl; 
dający się z 6 pokoi i kuchni, 3 piwni 
drewutni, stajni i stodoły, z ogrodem ów 
cowym, jest z wolnej ręki do sprzedani 
Bliższa wiadomość u właściciela W. Śt 
galskiego w Wieliczce 1. 34. (923-3;

ŚRODEK M T O D ^ P E W O T ,|I^ dI ^ dW w ^ J ĄcT  N i ZEWN4 TR2
Dla umkmenia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 

czerwonego na każdem pndełku i na arkuszach.
7 n n i / 1 1 l i a  O la  n r .   A - l __ -t

- a -  ;--- ----------- « u u  n r a u a z
Ol 1 J Znajduje się we wszystkich aptekach.
S k ła d  g łó w n y  : w  P a r y ż a ,  A v e n u e  V ic to r ia

M A U R Y C E 6 0  B A il l i lH A

T l * f l l l l l < a l ^ i n  w *iawar- przedgórzu, linia kole | A l c t U H M ł 5 i n  Monachium- Salzburg.
Wodolecznica Kneippa

n Inoninlrintv, /».'«!»

w Łagiewnikach przy Podgórzu
zawiadamia P. P . A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n i c z y c h  i Szan.  P u ­
b l i c z n o ś ć ,  ż e z  dniem 1-go Marca b. r. zniżył Ceny pieców o 10°/o 
a po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi, jest 
w możności dostarczać piece wyborowe biało glazurowane, formowo 
kolorowe, kominki i kuchnie; używając do ustawienia takowych jak 
najlepszej cegły, jak również dokładnych i twałych drzwiczek her­

metycznych.
Przyjmuje również zamówienia na cegłą ręczno -prasowaną, 

maszynową, podwójnie prasowaną i ogniotrwałą.
Zwraca się szczególną uwagę na

dachówkę żłobkowaną falcowaną,
odznaczającą się wytrwałością i praktycznością, którą już z ułoże­

niem na dachu sprzedaje

K A B K A b .

Messendorfska fabryka 
towarów metalów, i machin, 
kuźnia kotłów i odlewarnia 

żelaza
poleca się do wykonania kompletnych 
urządzeń — tudzież dostawy machin 

i aparatów pojedynczo dla:
gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusu, 
rahneryj spirytusu, 
fabryk krochmalu z pszenicy 

i ziemniaków i
następnie do w ykonania:

kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk.

•i a n  S c h e n k  w H e s is e n d R r f .
(838-9-20) pr Freudenthal w  Szlązku austr.

pod lekarskim kierunkiem właściciela
D ra  med. G. W olfa,

(824 9-16

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
erwszorzedny hotfii w nn.ilAna7.0 m —  t ___/ \  • , . . .

1 ibU4-ij-60) Ł . Speiser, dyrektor.

Obfite w  jod  i brom kąpiele so la n k o w e1

Goczałkowice * pod

S a S C Z Y J R Ą
( P l e s s )  O .  IS .

Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kipielach

b i p i e l e en a f o r e *  p a ,i d ‘ ler<  ° g ólne miejscowe i s o la n k o w e  
l l S d y m f n e r a t a e  w a i,e w “ n i a ’ m i ę d l e n i e ,  elektryczne opatrywania.

Z a rzą d  kąpielow y.

Ważne dla każdego. Ważne dla każdego.
WODA 0 0  PICIA BEZ BAKTERYJ

jest koniecznie potrzebną dla każdego gospodarstw a domowego, dla fabryk 
wody sodowej w browarach i t. p. szczególniej w okolicach z niezdrową 

wodą. Racyonalną pomoc tworzą jedynie i w yłącznie c. k. uprz.

Filtry IBerkefelda,

€3. k. austryacfel© k o le je  państwowe.
«  * m

które kilkakrotnie wypróbowane przez pierwszych bekteryologów w Euro­
pie, dostarczają najczystszej wody bez bakteryj.

Skład w Wiedniu, lll[l, Baumgasse Nr. 5,
W  lllustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Ważne dla każdego. (828-4-6) Ważne dla każdego.

< w e 4 t a »
4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa sp. Zw.) 
5 03 „ „ „ z  Zwierzyńca
6’10 „ „ „ z  Podgórza Pł.
j 1 6  U V n a 1> przystanku

do Oświęcimia, ma tam połączenie do Wie­
dnia i Wrocławia.

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 3 8  » 7> n „ „ z Podgórza Pł.

C. k. uprz. patent, o p a s k a  p r z e p u k l i n o w a
bez sprężyny na ciele, z  pelotow § sprężyną do kręcenia.

Tę całkiem n o  „ a  konstrukcyę mogę spokojn.e każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzaiem cierpieniem, a zajętemu ciężka robota jak- 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinowy można nosić bez trudności* d z ie ń  i  n o c ,  
oo daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a ń ,ie  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie- 
Tzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
Je8  ̂P r ze Pu k h n a , n a  prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 

i W  przepukliny n. p. ja ja kurzego, ja ją  gęsiego lub jak

\  Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
V  a  Obustronne . . . .  „ 10 „ — „

n i u i t r o w a n y  o p is  u ż y c ia  n a  ż ą d a n ie  d a r m o .

Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele.
Tę opaskę przepuklinowy można z powodu jej g ię t k o ś c i  łatwo i wygodnie i przy 

każdej pracy bez trudności w d z ie ń  i w n o c y  nosić. Pewny skutek jest poręczony, po­
nieważ przylega silnie do ciała, zatem zesunięcie z miejsca przepukliny je st niemożebne.

P o d a n i e  m i a r y :
1) Objętość w centimetrach około ciała w kierunku pępka.
2) Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. ja ja kurzego, 

orzecha laskowego i t. p.
3) Czy przepuklina zachodzi w glyb lub nie.

Dla dzieci . . sztuka 2—3 złr.
dla dorosłych . sztuka 5—7 złr.

8  00 rano pociyg osob. 23 z Krakowa 
8‘13 » „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 1 9  u » n v i) przystanku

8-37 rano pociyg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.49 Podgórza Pł.

Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski brzuszne z pelotami pep- 
kowemi po najtańszych cenach.

Żyły kurczowe, guzy, gościec 
nabrzmienia nóg

giny przy używaniu moich patentowany cii pończock gu ­
mowych bez szwu, stosownie do wielkości.

Do kolana . . . sztuka złr. 4 
Powyżej kolana . sztuka złr. 5  
Powyżej uda . . sztuka złr. 6  

Sztuki łydkowe, udowe lub kolanowe, tudzież skarpetki szt. 3 złr. 
Prócz tego mam na składzie zawsze wszelkie przybory do pielę­

gnowania chorych i wszelkie francuskie wyroby gumowe.

O .  IW e u p e r t  Nachfolger,
FABBAKA BANDAŻÓW 

w WIEDNIU, I., Graben Nr. 29  (w  podw orcu).
Kozsyłka punktualnie za zaliczky. (525-10-15)

8  45 rano pociyg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8 'ó9 » n * mięsz. z Zwierzyńca
915 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9'l ł  * a n  a n a  przystanku

do Podw oloczyak, ma połyczenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagór z a,  i do Nowego Syczą, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Ksza 
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połyczenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od Wiełmzki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

4-45 rano pociyg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł 
0 0  " -  n a a n Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z P o d w o ło c z y s k ,  ma połyczenia w Przemy­

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w lam owie od Igo czerwca do 30go września 
z Koszyc i Orłowa.

"  Przez Chyrów, N. Zagórz, N.
i-ycz, Suchy, ma połyczenia w Nowym Saezu 
w czasie od 1  czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

605 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
" ” • ” » „  . » P ł“ 3Z.

c.o . ” » mlgszany „ Zwierzyńca
b « - Krakowa (p. Zw.)

700 ran° P° ci§S po8p- Nr- 2 do Podgórza Pł.

d® Hnetatyna przez Suchy, N. Sycz, N. Za­
górz; ma połyczenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Syczu do Orłowa i Koszyc.

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
10-42 z Podgórza Pł.

12 20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
12 35 po „ u „ „ z Podgórza Pł.

do Podw otoezysk ,  ma połyczenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do W ieliczki.

2 40 po połud. pociyg posp. Nr. 5 z Krakowa i

2‘43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2'38 a n  a * 2  Zwierzyńca

» » a a * Podgórza Pł.
316 a n  a a a a  przystanku

do L w ow a, ma połyczenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
6-45 z Podgórza Pł.

6-61 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł. I 
6'57 „ a a  a a a przystanku I
710 wieczór pociyg mięsz. z Krakowa
7'25 „ „ „ z  Zwierzyńca I
l ’J l  n a osob. z Podgórza Pł. 1 
7'3 ‘ » a a a  a przystanku )
8-10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa (
8-23 a a a  a z Podgórza Pł. j

’' di® 1*™ 0 * * '  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie 
liczki, w Tarnowie do Nowego Syczą.

d o  S u c h y ,  ma połyczenie w Podgórzu Płasz 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

do Chyrowa przez Suchy, N. Sycz, N. Za­
górz; ma połyczenia w Kalwaryi do Wado 
wio.

do W ieliczk i, ma połyczenie w Bierzanowie 
od pociygu Nr. 16 ze Lwowa.

9'15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
9-23 z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk i Ineiaw y przez 
Lwów, ma połyczenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza,

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 ~z Podgórza Pł.

do Podwołoczyek ,  ma połyczenia w Tar 
nowie _od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dęoicy do Rozwadowa i NaciDrze- 
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

Krakowa : P o d w o ł o c z y s k  i Suczawy pr. Lwów.

q.q7  rano P0CMK> os°ń. 1019 do Podgórza przyst
837 a a a a a a P ła S Z .

8 43 rano pociyg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł 
8'55 "

z S u c h y ,  ma połyczenia w Kalwaryi z Wado- 
wic, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Krakowa, 
jakoteż do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

Krakowa

in oa przed Pok P00- nu§sz. Jo Podgórza przyst.
io  au ” " ” ” ” „  ” P łas2 .
7i ao ”,  ” ” » » Zwierzyńcau  50 - - - Krako wa (p. Zw.)

z R z e s z o w a ,  ma połyczenie w Tarnowie od 
Nowego bycza, w B.erzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suehy i Wadowic

■ Oświęcima.

d:  bss p,i ■ r s r -  -  -
2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

ze L w o w a ,  ma połycz. we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i Belzca, w Jaro- 
• v*!L S.okala> w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany (lolnej

o '!? P° pcd' Poc- oaok- Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2‘45 a a a a a a a Krakowa

z-is P° P°ł- Poc- osobowy do Podgórza przyst.
lioft ” » - » » „ . a Płasz-*-50 _ mięszany „ Zwierzyńca

j e  l w o w a ,  ma połyczenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

4-42 Krakowa (p. Zw.)

* H u s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sycz, 
Suchy ; ma połyczenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
645 — ■Krakowa

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.
7 3g » » a _a  a a Płasz. *

z 'W ie l i c z k i  ma połyczenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi Wa­
dowic, Suchy, N. Syczą i N. Zagórza. ’

24 „  Krakowa
* C ł,»«*6w ki (Zakopa-

flko

8 05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8*20 ”

nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, ty! 
od 25 czerwca do 15 września.

Krakowa
8 53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza

z P o d w o ło c z y a ik ,  ma połyczenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki. S ’

8 59 
908 
9-22

’łasz.
„ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.)

1  ? i ^ i .ęCil111^ ma w 8kawinie połączenie 
r , , , Wadowi c > Białej, a w Podgó­rzu Pł. do Lwowa. 6

9‘28 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-36 » a a a •  a Krakowa

^  DCly8,k ’ ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chv- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-1-)podągt v  j Ł

z najchlubi
f^ c y c h  egzaminów
M?, ? top.dług systemutle według system u 
sCI- na wsi n a  czas 

u c zn ió w  szkó ł luc 
* • P » s te  r e s t^okazaniemlegitym

NAJWIĘI

j a a W M

S r e b r a  s<

Wacław
J m l

skład wyr 
srebrnych
w łasnego w yrobi 

zagi
p o  c e n a c h  i

Zamówienia i rep 
na

SOLI1!uzyc
I apt. uw ieó . nagr< 
1 przyjęty w  szpital 
' S e c re ta n u su w a ją i 
| u ludzi i zw ierząt c

i UWAGA, Zn
bu

i do licznych podi 
'S ta ra n n ie  un ikać

W  Kra 
PP. Wisznie

oraz w apt. Traucz

F d
Jan z Sokak

Ze strony c. 
obwodowego deli 
stadt II., podaje 
że w dniu 11 1 
prywatny Jan z 
ski, II., Pazman 
zostawieniem osti 
zawierającego ty 
gatów.

Ponieważ temi 
dome, czy i jak 
pozostałości prai; 
wzywa niniejszen 
rzy z jakiegokol 
zamierzają mieć ; 
prawo spadku zj 
w przeciągu jed: 
niżej podanej da 
zaniem swego pi 
cye spadkową, y 
razie spadek , < 
czasie ustanowio 
eiszek M ayerhc 
w W i e d n i u ,  j 
z tymi, którzy z 
kową i wykażą 
będzie z nimi pei 
zaś pozostała czi 
nie zgłosił jako 
ku, cała po wyp 
tnjąca pozostałoś 
bezdzietna ściągi

Wiedeń, dnia

Fabryl
Hi 

Braci
L w ów , ul.
wielki zapas dei 
w y c h ,  które sj 
1  zł. 5 0  cnt. i 
zaś metr kwadr.

z u l
P ark iety  w naj 

n iach zaw

F abryka  u trz
gotowe opaski (i 
do podłóg, rozm: 
rzy, pozłotników, 

„szlaglistwy 
Fabryka prgyjmu 
na podłogi ( p o  I 
* e j )  ,  oraz ws: 
okna, drzwi, ur: 

szkolnych,
K rzesłs

s ą  na skład
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Csn,
tlo tv a ,,.
i937-2o.!N
kupnie
aaliezk.

to c k e n

1 ogro( 
wyjaśni, 
D poczt 
1053-3

I t * ł
r, 7- 
b y c i t
, pocz 
>4 9-10)

ŃY
is , _ skis 
i piwnii 
em  owf 
■zedani( 
W. & 
923-3

kole

Rutynowany korepetytor
wV z naj chlubni ej szemi poleceniami z ce- 
ch ’ e g z a m in ó w  uczniów, prowadząc naukę 
według systemu szkolnego, poszukuje leki 

ścl- na wsi na czas dłuższy do gimnazyalistów 
oyi ,,czniów szkół ludowych. Zgłoszenia pod lit. 

- ■». poste restante Kraków Ł. 3 5 .,

Eikonoiife«T,8Ty si?świadectwa- chlnbnem,
stosownej 'ami, poszukuje od 1 lipca b. r. 

P °ifdy- Adres: R . J .  poste 
estante Tarnów. (1054 3-3)

o k a za n ie m  legitymacyi. (1055-3-3)

n a j w i ę k s z y  s k ł a d  
jjiagzyn do szycia

(wyłącznie syet. Singers)
‘ r o w  er® W

H  Sfe | |  kompletnie obeznana 
■  ■ ■ ■  z krawiecczyzną, po- 

uje roboty w domach prywatnych. — 
Łaskawe oferty pod lit. M. X.  przyjmuje 
Admimstracya „Czasu." (1090 2-6)

r Q S 7 l l l f l l i f l  umieszczenia przez Biuro B fe  
S t e p k a n i e  w K r a k o w i e  

,l.'- D ł u g i e j  pod Nr. 7, N a u c z y c i e l k a
oika 1 i? rancuzka, muzykalne, jako też Francuzka 
Memka bony dobrze polecone. (1064-2-3)

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

N r. 2 5 . (521-180-) 
Ma wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10°/. taniej.

Srebra stołow e pr. 13.

Wacław Głowacki
j u b i l e r

w Krakowie, Rynek gł. 20 ,
poleca

skład wyrobów złotych, 
srebrnych i jubilerskich
własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 

zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych.

Zamówienia i reparacye uskutecznia jak 
najprędzej. J P .(1043-3-6)
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S O L ! " u  w y le c z e n ie  n ie z a w o d n e  ! 
w  dw ó ch  g o d z in a ch  p rzez ' 

u ży c ie  G lo b u le s  Secretana ( 
1 ap t. u w ie ó .  n a g ro d ą  Ś ro d ek  nieom ylny,, 
[p r z y ję ty  w  szp ita la c h  I’aryzk ich . Globules' 
‘ S e c r e ta n u s u w a j ą w s z e lk ie g o g a t u n k u  rob ak i [ 
j u lu d z i i  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .

, TTTTT a rt * Z n a k o m ite  p o w o d zen ie  Glo- , 
I U W  h u  £1. bules Secretan dało powód i 
I do licznych podrabiać. których chorzyi 
's ta ran n ie  unikać powinni.

P P .
W  Krakowie w a p t : 
W iszniewskiego  i R edyka

oraz w apt. Trauczyńskiego. (414 3-6)

Edykt.
Jan z Sokalska Smulikowski.

Ze strony c. k. miejskiego Sądu 
obwodowego delegowanego, Leopold- 
stadt II., podaje się do wiadomości, 
że w dniu 11 lutego 1895 r. zmarł 
prywatny Jan z Sokalska Smulikow­
ski, II., Pazmanitengasse Nr. 2, z po­
zostawieniem ostatniego rozporządzenia 
zawierającego tylko postanowienia le­
gatów.

Ponieważ temu Sadowi nie jest wia­
dome, czy i jakie osoby mają do tej 
pozostałości prawo spadku, przeto się 
wzywa niniejszem wszystkich tych, któ­
rzy z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
zamierzają mieć pretensye, ażeby swoje 
prawo spadku zgłosili w tymże sądzie 
w przeciągu jednego roku , licząe od 
niżej podanej daty i wnieśli z wyka­
zaniem swego prawa spadku deklara- 
cyę spadkową, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego w tymże 
czasie ustanowionym został Dr. F ran­
ciszek Ma y e r h o f e r ,  e, k- notaryusz 
w Wi e d n i u ,  jako kurator spadku 
z tymi, którzy złożą deklaracją spad­
kową i wykażą swoje prawo spadku, 
będzie z nimi pertraktowany i wydany, 
zaś pozostała część lub gdyby nikt się 
nie zgłosił jako upoważniony do spad­
ku, cała po wypłaceniu legatów resz 
tująca pozostałość przez państwo jako 
bezdzietna ściągniętą zostanie. (1041-2-3)

Wiedeń, dnia 7 marca 1895 r.

Fabryka parowa
wyrobów słolarskicii i parkietów

Braci Wczelak,
L w ó w , u t. Ł y c za k o w sk a  2 7 ,

poltca (972 6-20) 
w ielki zapas deszczułek posadzko­
w ych, które sprzedaje m etr kwadr, po 
1  zł. 50 cnt. i wyżej kez ułożenia, 
zaś metr kwadr, po 2 zł. 10 cnt. i wyżej 

z ułożeniem .
Parkiety w najrozmaitszych dese­

niach zaw sze ną składzie.

Fabryka utrzymuje na sk ład z ie :
gotowe opaski (verkleidungi), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla pp. stola 
rzy, pozłotników, tapicerów i t. d ., oraz 

„8zlaglistwy“ do drzwi i  okien. 
Fabryka przyjmuje do strugania deski 
na podłogi (po Ś ct. za sztukę I wy- 
*ej) , oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, drzw i, urządzenia b iur, zakładów 

szkolnych, koszar, szpitali itd.
Krzesła ogrodowe i stoliki 

s ą  na składzie gotowe.

Gospodyni inteligentna
w środnim w ieku , uzdolniona w zarządzie 
wiejskim i m iejskim , oraz w krawiec- 
czyznie, z najlepszemi poleceniami, poszukuje 
posady. _  A dres: A. Ii., Kontumacya, 
Prądnik B iały. (9 9 7  3 .3 )

Bulion VST
Nr. I. kilo 5 złr., ł/a kilo 2 złr. 50 cnt., 
Nr. Ib kilo 4 złr., !/a kilo 2 złr., wysyła 
F e l i c y a  S e i d l e r  w Krynicy.

(1069-2-3)

Apteka re a ln a
w  K rakowie, 

położona na K a ź m ie rz u  —  jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
Wgo Dra Skalskiego w S a m b o r z e .

(988-5-12)

Dom mieszkalny
składający się z 6 ubikacyj, oraz zabudowa­
nia gospodarskie ( wszystkie budynki muro­
wane) wraz z 5 morgami gruntu, lub bez 
tegoż, je s t każdego czasu do wynajęcia, wydzier­
żawienia lub sprzedania. — W iadomość w B ia­
łym  Prądniku I i .  1 1 ,  niedaleko gościńca 
warszawskiego. (862 8-8)

Willa piętrowa
w ogrodzi e ,  składająea się z 7 pokoi, 
dużego salonu, przedpokoju, pokoju dla 
służącego, kuchni, piwnicy i składów 
w suterenach — jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .  —  Bliższa wiadomość 
w Biurze ogłoszeń w Krakowie przy 
ulicy W i ś l n e j  pod L. 7. (1067-2-3)

DO S P R Z E D A N I A :
I a t n n a  n 3 7 n łw j i 8 y 8 te m n ®’e,m-en8?L .C łlll|Jd  y c t£ U  iw Cl nowa, zupełnie me 

używana;

Lampa sklepowa £ £ $
mało używana.

DO W Y N A J Ę C I A :
P l u i n i n o  dwie, lnb trzy, doskonałe, na 
I IW llIb C  gkład win.

Wiadomość w Księgarni Ł. Zwo­
lińskiego i Spółki w Krakowie, 
ul. Grodzka Ł. 40. (1024-3-3)

wrzody żyły kurczowej w nodze
liszaje i cierpienia płciowe leczy listownie bez 
bola za pisemną poręką najtaniej (25 la t prak­
tyki) aptekarz B > . J e  k e t  w W r o c ł a w i u ,  
N e u d o r f s t r a s s e  Nr. 3. (958-2-12)

A T E I T I
wszelkich krajów 

w y r a b i a  i s p i e n i ę ż a  przez dobrze 
zorganizowany kupiecki oddział

inżynier C. Paulitschky
w W iedniu I., HiŁrntnerstrasse 5.

Urzędownie upoważniony. (817-5-)

T
W iedeńska

kasza owsiana,
III

W iedeńska
mąka owsiana, i

cesarski jęczmień perłowy, i  
łu sk an y , zielony i biały f 
groch cukrowy, soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza  ta tarczana 
julienne, m ąka ziemnia­
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

Nasza kasza owsiana, bardzo de­
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś­
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży­

wienie mięsne.
Nasza mąka owsiana, je s t wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
izeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym^ dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy.

Rollgerste- u. Schttlerbsen- 
FąlłMk

Briider Hirschfeld & Co.
W ien, I I .  (29-22-24)

T

^ a )  1 dnieml).
^  pierwszego Sierpnia rofcu 1891-szego ^  
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo-

s- jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalnlam się ->
r  resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Źe tak Jest rze- - 

r czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
, nla się  wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto oen 
nlków I książek rachunkowych, które wszystkim z^ ca łą  gotowością pokazuję. 

b )  Częścią reszty, która ml ( pozost aj e od fabrycznego ra­
batu, opłacam wszystkie k o - s z t a  -przewozu danego narzę 

dzia muzycznego od fabry- 9 kl aż do miejsca przezna
czenla. c )  Na żądanie w y - s y ł a m  fortepiany I pla 

nina ze wskazanej ml fa- bryki wprost pod wska­
zanym mi adresem i s p r z e - ^ | ^ r a ^ | f i g M r t l f H  1 l i l ^  1® na *ych 8a<nych
warunkach, na których /MiilĘGM n i  ■*f i l  81 sprzedaje narzędzia mu.
zyczne znajdujące się  na moim składzie; ka­
żdy więo taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we | |  i f j i  fabryce 400 złr., a z
opakowaniem I dostawą (n. p. do Tarnowa) ko­
sztowałby 4 3 0  złr. — sprzedaję za z łr. 380
i odstawiam aż do T a r - n o w a  bezpłatnie, d )  Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia

1 muzyczne mojego du (a więc za fortepiany j
\  od z łr . 3 0 0  I pianina od Ś W /  z łr . 200) daję porękę /
\  20-ietnlą. e )  Każde rzędzie muzyczne kupione /

\  u mnie (albo w moim dz,e' a,bo w jakiejkolwiek /
\  fabryce za moim r"z"°,ł"1- c t w e m )  przyjmuję napowrót /

\  w tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za- /
\  żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina /  

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa /  
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 

X . wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w k o m i s j a  

pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. rv i***

(451-12-52)

Do nabycia w haźdej księgarni
W sprawie spotwarzonej instytucyi narodowej

napisał Stanisław Smolka. (890 5 10)
Kraków 1895 r., 8o, str. 102. — Cena 4 0  cnt., z przesyłką 45 cnt. 

Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

Zakład wodoleczniczy
D r a  C h r a m c a

w Zakopanem, w Tatrach
(1026-2-12)otwarty cały rok.

Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom­
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy 
wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko.

Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie.

Folwark na sprzedaż
alboWilla z ogrodem do wynajęcia na lato
1) Gościńcem do samego miej'sca, przez Bielany, L iszki, Kasz ów. Parafia w m iasteczku Czerni­

chowie o kwandrans drogi. Poczta w Przegini Duchownej, dwa razy dnia przejeżdżając przez 
Przeginię narodową, staje.

2) Dom umeblowany o sześciu pokojach na suterenach z dwoma werandami. Stajnia na kilka 
koni. Ogród rozległy zakończony laskiem. Dom z ogrodem i stajnią do wynajęcia na lato 
za 75 złr. miesięcznie.

3) Folw ark zaś cały wraz z terytoryum  ogrodu wynosi 80 m orgów, ziemi ornej i pastwisk. 
Trzy stawy, z tych dwa zarybione, trzeci większy do spacerów łódką. Prócz domu miesz­
kalnego duży budynek gospodarski. Inw entarza żadnego. Cena 18.000 złr.

4) Porozumienie z właścicielkami: Hr. Dzieduszyckie, ul. K a r m e l i c k a  L. 43, parter — albo 
w kancelaryi Dra Wt. Markiewicza w Krakowie, ul. B r a c k a .  (1008-7 9)

Gr&fenberg-Frelwaldau
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa.

Najdawniejsza przez P r y s z n i c a  założona wodolecznica,
o t w a r t a  p r z e z  c a ł y  r o k .

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne spacery w lasach szpil­
kowych i liściowych.

Zastosowan:e wody odbywa się na podstawie naukowych i praktycznych doświadczeń
z uwzględnieniem poszczególnego wypadku choroby.

Znakomite na choroby nstrojn nerwowego, pnyrządów traw ienia, moczo­
wych i płciowych, na choroby ogólne i krwi. (953-2-3)

Prospekta na żądanie darmo. Ilom isya zdrojowa.

Taiie, M n  i eleganckie 
UBIORYMĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

B i l i i M  Kobita i S p i v
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (79 i-30-i04)

,  ,  ' T T

KSIĘGARNIA

GebethneraiSp.wKrakowie
poleca:

K . A lkar.  łazarz Carnot, jako wy­
gnaniec w Warszawie 1816 r. 1 złr. 

B a rto szew icz  K .  Rolt 1863. Histo- 
rya na usłuchach ludzi i stronnictw. 
(O książce i z powodu książki Koż- 
miana „Rzecz o r. 1893“). 1 złr. 

D u bieck i M. Teresa z  Wierzbic­
kich Bułhakowa. Wizerunek 
pośmiertny z jej pamiętników. 4 0  c. 

K ra u sh a r  A l. Frank i Frankiści 
polscy. 1736—1816. Monografia 
historyczna. 2 tomy. 6  złr. 

S ien k iew icz H en ryk .  Rodzina Po­
łanieckich, 3 t. Powieść. 7  złr. 

T oporsk i D an iel. Przyczynki do 
studyów nad twórczością 
Adama Mickiewicza. 2 tomy. 
Złr. 5 .

Z a c h a ry  asie w ic  z  Ja n . — Orion i 
Chryzantema czyli romans 
w XX. wieku. Złr. 1*40. 

Z a łę sk i S t. X .  Triduum dla ka­
płanów. Złr. 3.

P T *  Na Maj!
H olow iń sk i Ig n . X . Miesiąc Maj

poświęcony N. Maryi Pannie. 30 c. 
J e lo w ick i A. X .  Miesiąc Maryi,

czyli rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o Jej życiu, chwale i opiece. 
75 ct.

K ru k o w sk i J . X .  Kazania na uro­
czystości i inne święta Xajś. 
Maryi Panny tudzież nauki 
majowe. Wyd. trzecie. 3 złr. 

L ig u o r i A lfo n s  św . Uwielbienia 
Maryi. Złr. 1*80. 

Rozmyślania majowe o szkapie 
rzu i koronce, z dodaniem tajemnic 
o życiu i męce Pana Jezusa. 80 ct. 

W ieloglow ski W al. Nabożeństwo 
majowe, poświęcone czci Najśw. 
Panoy Królowej korony polskiej. — 
Złr. 1*50. (1 0 3 8 3 3 )

E K O M O M ,  się wykazać do-
bremi poleceniami z kilkunastoletniej praktyki, 
poszukuje posady na w ikt lub ordynaryę od Igo 
lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia: stolnik NIr. 
SOO poste restante Brzostek. (1051-3-3)

S ^ K i l T l
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-179-

EH1L WEINER, Wien, I., Salsthorgasse 4,

Czereśnie, obórki świeże, ka­
lafiory, groszek, szparagi, 

fasolka, bryndza, owoce i inne 
artykuły, codziennie świeże, 
nadeszły do handlu (1040-5-5)

A. Liebeskinda
w Krakowie, ul. Floryańska.

HOTEL VICTORIA I
we Lwowie, ul. Hetmańska,

I obok placu M a r y a c k i e g o ,  najdogodniejszej 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po- j 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca s ię | 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. |

' (263-27-100) J. Yolae, właśc. hotelu.

Pierwsze budapeszteńskie biuro 
kompletowania wagonów dla pro­

duktów mielonych i zboża
S. Buxbaum  w B u d a p e s z c i e ,

uskutecznia frachtowanie wszelkich produktów  
mielonych i rodzai zboża z Budapesztu i z niżej 
Budapesztu położonych stacyj od 850 kilogram, 
wzwyż po cenie ładunkowej wagonów  
do wszelkich relacyj krajowych. Ogólne koszta 
5 c. za 100 klgr. bez pobocznych kosztów. Na 

listowne zapytania punktualna odpowiedź.
Erstes Budapester Waggon-Kompletirungs- 

Bnreau (951-4-5)
8 .  Buxbaum, Arpadgaase 9, I. Stock.

Fabryka spirytusu i drożdży 
roln. fabryk akcyjnych 

w Mahr.^Menstadt
poleca swoje nader s i l n e  i t r w a ł e

drożdże
w PJgatunkach po najtańszych cenach 
do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Oferty poszukiwane dla składów i zastęp­
ców. — Adres depesz: Zuckerfabrik 
Mahrisch-łNeustadt. (826-9-12)

Antoni Rozmanit, Kraków,
FABRYKA PAROWA

CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ
w  R akow icach  p o d  K rakow em .

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi o. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa. 
W yrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

|^ *  Do nabycia w e wszystkich handlach. ' W  JP . (715-7-12)

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!T U R D C K I
balsam do porostu brody

osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem
piękne wąsy

chlubę każdego młodzieńca. R ozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1*80. 
Do nabycia w Krakowie w aptece -pod Barankiem11 W . Redyka 

przy Małym Rynku. (142-17-52)

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 13go maja 1895 roku I dni następnych.

-------------M» l

Byrekcya 
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o szto w n o śc i
w złocie, srebrze i drogich kamieniach,

do dnia 31gO grudnia 1893 r. włącznie, jak również ubra­
nia, bielizna i towary łokciow e do dnia 30 czerwca
1894 T. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 13 maja 1895 r. 
1 dni następnych o godzinie 9 ya przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod JUr. 15. (804-3-3)
W zywa się zatem strony interesowane, aby w e  

własnym interesie przed terminem licytacyi Ij. do 
dnia 11 maja 1895 r. w łącznie, pospieszyły z wy­
kupiłem lnb prolongowaniem swoich zastawów.

Pranie nie sprawia przestrachu!

^U R Z Y fP

Używając

pierze się lOO sztuk bielizny w p ół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak  przy każdem łnnem mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie ja k  zazwyczaj trzy 
razy. Nikt nie potrzebuje obecnie prac szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliw ie i  sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Dr. Adolfa Jollesa.

SF* ® ° nabycia w e wszystkich większych 
linndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w  I. W iener Consumverein i I . W iener Haus- 
frauenverein. (628-5-)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.
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Za spokój duszy ś. p.

KAJETANAozdobaFLORKIEWICZA 
i lego zmarłej rodziny

odbędzie się

Nabożeństwo źalobiee
w kościele św. Piotra

we czwartek dnia 9 maja b. r.
o godz. 10 zrana.

k Ważne dla Pań!
m
CM

CM

W pracow ni su k ien  d am sk ich  
i  d ziecin n ych  udziela s :ę także lek -  
cyj k roju . Zamówienia na suknie wy­
konywa się w 3 dniach. (1093-1-6)
J L u d w f k a  K a z i k  w Krakowie, 

ul. Szew ska 7, I. piętro w oficynie

I P a m i ą t k o w e  o b r a z k i  
i  k s i ą ż e c z k i ,  r ó ż a ń c e  

i  m e d a l i k i ,
od najzwyklejszych do najwykwintniej­

szych, w wielkim wyborze,
po najtańszych cenach

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra Wład. Miikowskiego
w  K r a k o w i e .  (1047-2)

We wtorek dnia 7go maja 1895 r.
po raz pierwszy:

W a lk a  M o ty li
(O le Sclimetterlingsscliłacht).

Komedya w 4 aktach Jerzego Sudermana, 
przełożył Gabryel Kempner.

<x>
o

.2
l id

Ogrodnik k a w ®*e r ’ wykształcony|

Początek o godz. 9 */ł t  koniec o 1Q  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.

M A M Y I
■ww M & mta k o w i e  9 B O  a  a a l .  m . a a a a y  3

POLECA NA WIOSENNĄ I  LETNIĄ PORĘ W  W IELKIM  WYBORZE:

K a o e l u s z e  n a r v ^ k i p  r  “  Ż a k i e t y  — p e l e r y n y  — p ł a s z c z e  -
^  V .  f  r  JO M B  k o s t i u m y  ang. do podróży — s z l a f r o k i  — m a t i n e t y  —

b l u z k i  jedwabne, weł. i batystowe — h a l k i  — k o ł n i e r z e  koronkowe — k o ł n i e ­
r z y k i  batystowe z mankietami — Ż a b o t y  — o p a s k i  na szyję i b o a  koronkowe — 
w e ł o n k i  • w s t ą ż k i  — k o r o n k i  — h a f t y  j e d w a b n e ,  złote i srebrne — 
u b r a n i a  j a i t t o w e  i p a s m a n t e r y j n e  — g o r s e t y  paryskie i wiedeńskie. (764 11-25

c o

•p*

w w swoim zawodzie (kwiaty,
owoce, jarzyny, handlowy ogród kilka lat 
samoistnie prowadził) poszukuje stosowne'

iSfS.iirSa2Rl£l ■Kmiana lokalu.
(1078-1-3;

S Trzy pokoje 7 r
a  Z nvża. n r  ZfiH nok ni atyi 1 Irnrtłirna. na d rn -l ■« I

Sprzedaż nafty
o
£

z nyżą, przedpokojem i kuchnią, na drn- 
giem piętrze w domn Nr. 10 przy ulicy 
Sławkowskiej, są od 1 lipca do wynajęcia. 

0143-1-3)

P
uskutecznia 87 letni weteran z roku 1831 i 1863
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Używany p o w ó zua 4 080by ”Vi
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m ctoria“, jest do
sprzedania — również R u tsch irp h a e-  
t o n  — w Składzie powozów w Krakowie 
przy ul. S m o l e ń s k  Nr. 15. (1142-1 3)1

p A ń o  do sprzedania w 400 najnowszych 
odmianach, na młodych dziczkach 

szczepione, z dużemi koronami i dobrze żako 
rzenione, za które gwarantuję. Na 1’/, m. wyso , 
kie, po 40, 35, 30 i 2 ) ct. sztuka. Każdego roku 
dostaję za nie pochwały i podziękowania. Wy­
syłam dużo wysadków jarzyn i kwiatów. (1077-1 2) 

A n to n i  H u c z e k ,  o g r o d n i k  »  S t r y j u ,  
u l .  8 g o  M a ja .

obecnie w  s k l e p i e

przy ul. Sławkowskiej, L. 15.
Wobec konkureneyi nie może starzec dać sobie 

rady, dlatego ośmiela się prosić Szan. Publiczność 
o pobieranie u niego narty , która jest czysta, 
nieeksplodująca i po umiarkowanej cenie. Ma on 
na składzie także i inne artykuły, jakoto: my­
d ło  dobre, kroclim ai, i t. p. Kupując u niego, 
można tym sposobem przyjść w pomoc steranemu 
a zasłużonemu człowiekowi, który mimo zgrzy 
białej starości chce pracować, by nie być ciężą 
rem dla społeczeństwa. Towar ma tani w dobrych 
gatunkach. (P86-5-<0)

Adres: M i k o ł a j  B r a c k i .

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i  T 1 K T 1 J B  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

S. Szeligi-Łysskiewicza, inżyniera 
w e L IW O W IE , u l .  #«r. M a r c in a  N r .  2 9 ,  poleca

a sfa lto w ą  m a sę  w g o rącym  stan ie
  ___  do izolowania murów od wilgoci;
T U H T I J B E  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą

do krycia dachów wysokich gatunków, 
ro la  18 m etrów  □ od złr. 9  do złr. 3-50;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,
Lak asfalt, świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i d rzew a;

S^IT” S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .  "HHi
F abryka osusza asfaltem  ja k o  jedynym  znanym dotąd w budownictwie

środkiem
n a jh a r d z ie j  za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie s z k a n ia c h .

ITiszczy gorącym  asfa ltem  z a s ta r z a ły  g rzy b ek  d rzew n y
Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachów tektura oraz repa 

racye tychże. Metr Q  po 45 do 75 ct. D ługo le tn ią  trw ałość poręcza się, (1087-1-100)

Już nadeszły modne i tanie
1 A P I Ł U S 1 I 3

DO MAGAZYNU
Aleksandry Łuszczyńskiej

uczennicy Szaikiewiczowej ze Lwowa, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 

(88C-J2 15)

Stary C o g o a c

I
5 -wins własnsg-o cisowa, Aiutkra* «4 asę °? 
piarwsasj joknśel cpł*tni« i h«fceUc.< m 8 sir Jh 
<Jhe i litry ia H iti., młodj * liirt 4 *h 22. 
80 e*at. M w n rd y b  i t S * r t ł ,  wł&ieicisi 
dóbr, zamek Sohtseh prst 8*rt«bte w Styryf

I t o s j j s i i i e  l o s y  
pierwszej państwowej pożyczki premiowej

Róże
Figurki N. M. Panny, 

Serca Jezusowego

£

S
N
68
a

nadzwyczaj silne, jednorocznego uszlachetnienia, 
wysokopienne i średniej wysokości, w najlepszych 
i najpiękniejszych gatunkach, bez konkureneyi, 

poleca po następujących cenach: 
herbaciane i noisette: remontant i bourbon:
1 sztuka cnt. 45—50 1 sztuka cnt. 40—451

10 „ złr. 4-4-50 10 „ złr. 3 50—4
100 „ „ 3 5 -4 0  100 „ „ 30—351

A r  u r Tliom ano, 
s z k ó ł k a  r ó ż  i d r z e w e k  o w o c o w y c h , ]  

N u w s le  przy Jabłonkowie, Szlązk auslr. 
Katalogi darmo i opłatnie. (1075 1-3)

i inne, z masy sterynowej i porcelany, od 
10 cnt. do 5 złr. — także duża

Kantor
S. Libenbauma

bardzo piękna paryska statua 
Serca Jezusowego

na 1 mtr. 60 ctm. w ysoka, z drzewa, 
w deseń i kwiaty graw erow ana, nader 
bogato złocona, za złr. 250 do nabycia

w specyal. składzie artykułów 
tręści religijnej (965-4) 

i książek do nabożeństwa

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o ,
w Krakowie, p lac M aryacki 8.

z roku 1864,
które teraz odnawiają, t r z e b a  n a  n o w o  o s t e m p l o ­
w a ć .  — W  tym  celu ma właściciel bezpośrednio (zatem 
nie w drodze pocztowej) przedłożyć n a j d a l e j  d o  3 f g o  
m a j a  1 8 ^ 5  r .  dawne losy, które m ają być odnowione, 
najbliższemu c. k. urzędowi stem plowem u, względnie urzę­
dowi podatkowem u, wraz z dwoma spisami wspomnianych

losów.
Z tych spisów jeden, po stwierdzeniu dokładności, wrazi 

z losami zaraz zwrócony będzie. (1088)
Losy odnowione i należycie ostemplowane wraz z tymże 

potwierdzonym spisem — przedłożyć trzeba temuż samemu j 
urzędowi n a j d a l e j  d o  3 1 g o  s i e r p n i a  r .  —
a rzeczą tego urzędu będzie dalszą czynność przeprowadzić.

PIĘKNY z r. 1894

Sofe malinowy
Vs kilo z flaszką i opakowaniem złr. — cnt. 60
VU » » n „ 1 „ 1 0

Soli cytrynowy
% kilo z flaszką i opakow. ct. 50

i  ̂ ^ j ” .” , ” . nwysyła o d w r o t n i e  za pobraniem pocztowem
J. Michnik, droguerya w Bochni.

Przy odbiorze 2 flaszek po złr. 110 franco do 
każdej stacyi poczt., przy 50—100 klgr. opust. 

(926-5-10)

O S T A T N I W Y N A L A Z E K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
El). PI1VAUD

Si, Boulevard  de S tra sb o u rg , 37 i

Mydło Ixora nietylko się zaleca j 
wykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
p rzesady  utrzym ujem y, że mydło to 
n ie  posiada rów nego sobie.

M AG AZYN MÓD ^
St. Zamoyskiej ®

w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  1 9 ,  ^
 poleca na s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i  ( | | |

f K ap e lu sze  dam skie  %
w wielkim wyborze, Kwiaty paryskie, ® | |  
Pióra strusie i fan ta zy jn e , Gorsety, gBk 
modne Welonki, oraz wszelkie nowości 2 ®  
w zakres toalety damskiej wchodzące,

i

S n k n ie  d a m s k i e  wykonywa w jak 
gH  najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 1 
w  według źurnali paryskich i angielskich, B  
^  po cenach umiarkowanych. (799 10 10) ^

M o d e l e  p a ^ y s & i e .

9 9 t § m i 9 i ® i ® 8

Lakiery na kapelusze:
czarne, [ bronzowe,
niebieskie, zielone, 
żółte, I bezbarwne,

n a  w a g ę  i we  f l a s z e c z k a c b ,  
polecają JP. (1022-3 6)

Hefm I Fried rada
w Krakowie, Rynek 37, linia A -B .

Nauczyciel domowy
z pedagogiczną dłuższą praktyką, znany, 
poważnie polecający się, i j c x y  sob ie  
od p ow ied n iej p osady . Może czas 
dłuższy zająć się edukacyą. Adres: „Pe­
dagog* L. 40 w Administracyi „Czasu.“ 

(1001-4-4)

P i e r w s z y  n a j w i ę k s z y  k r a j o w y  s k ł a d
aparatów i przyborów fotograficznych

poleca PP. amatorom i fotografom

Antoni Lariscłi
w Krakowie, 

ulica Sławkowska Nr. 9, 
obok Grand-Hotelu. 

C ennik  na żąd an ie  
b ezp ła tn ie . 

(884-12-30)

L0D
(44-18)

Tylko za  90 cent. i 50 cent. sfempel * )

z ł l i s t .
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w Warszawie, Nowolipki 28,
przyjmuje do inkasa i do wywindyko-! 
wania, własnym kosztem, wszelkiego 
rodzaju rew ersa, weksle pieniężne, 
zobowiązania, wyroki sądowe, oraz 
rachunki kupieckie podpisane przez 
dłużników w Warszawie, Królestwie 
i Cesarstwie zamieszkałych. Bliższych 
warunków udziela na żądanie. (U41-1-6)

1= do wygrania na (960-1-5)

promesę 3% losu kredytowego ziemskiego.
C ią g n ien ie  1 6  m a ja  1 8 9 6  r .

H   E rs te  B rig itte n au e r W e c h se is tu b e n -G e se llsc h a f t
j E S -  &  C ? ® . ,  Wien, II., Staudingergasse 4.

■  ---- ■— - ———   ̂ _ we własnym domu.

I  przys

dla  ch ory  cli JP. (978-6-12)
dostać można w każdym czasie
również w moey9

w aptece p. Koroną (firma Józ. Trauczyński) 
J ó z e fa  S ie c zk o w sk ie g o  

w K ra k o w ie , R y n ek  g łó w n y .

S k ład  fortepianów , pianin i harmonium
IW. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.

. _    . . .     . .  P rz y  odpow iedniej g w aran ey i n a  ra ty . (2315 32 52)

Potrzebuję ucznia do praktyki.|| 9 ł e r i § r l l t a « « .  NOWOŚĆ! -  F i a n i n o - H a r m o u i a m .  -  NOWOŚĆ!

Majątek ziemski

D O M  przy plantach położony, |

w Galicyi, przeszło 1700 morgów n. a. obszaru 
(roli 738, łąk 211, lasu 707 morgów), z gorzelnią 
i młynami, jest do sprzedania. Stacya kolei w miej­
scu. Bliższych wiadomości bezpośrednio intereso­
wanym udziela l»r. S tanisław  B ieliński, 
adw okat krajow y we Lw ow ie, u lica 
'Trzeciego m a ja  Ł. 8. ęl0 2 0 -3 -3 )
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12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród­
kiem , bardzo dobrze się rentująey, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar­
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość przy ulicy B i j a r ­
s k i e j  pod L. 3, w oficynie na I. piętrze) 

(855-9-12)

SKLEP

Patentowane, podwójnie żłobkowane

Dachówki Cementowe Zawiadamiam uprzejmh Szanowną Publiczność, źe z hotelu Krakow-

z o b u  s t r o n  s m o ł o w c o w a n e ,  
poleca

skiego ustąpiłem, a z dniem 1 kwietnia b. r. objąłem w przedsiębiorstwo

Krajowa FaSryka Dachówek Cementowycli

(O
GD'
E

z oknem i wystawa, jest 
zaraz do wynajęcia przy 
U l. Ciłrodzkiej L. 8. Wiado­
mość u właścicielki tamże na II . piętrzę. 

(1058-2-3)

T n g e n d h a t  &  ^ c S i e r e r
w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6.

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści:
1) W yjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany tem peratury; ,
2) zupełną nieprzemakalność tak  przeciw opadom deszczowym jak  i śnieżnym ;
3) lekkość i łatwość pokrycia;
4) pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty;
5) dokładne przyleganie do siebie falców;
6) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem.

Hotel Centralny
w Krakowie, plac Matejki,

naprzeciw bramy Floryanskiej, w pobliżu teatru, kolei żelaznej 
i  przystanku kolei konnej.

Do umieszczenia zaraz:
JKauczycielkl i 1) F o lk i z patentem nauczy­
cielskimi, posiadające języki: francuski, angiel­
ski i niemiecki, artystycznie muzykalne — 2) 
Francuzki władające językiem niemieckim, 
muzykalne — 3) A ngielka władająca języ­
kiem francuskim, muzykalna — 4) Miemha 
z doskonałą francuszczyzną, artystycznie muzy­
kalna — 5) Francuzk i na czas wakacyj —
6) F o l k u ,  nauczycielka muzyki i śpiewu —
7) Bony Francuzki, Niemki, Polki 1'rOblan- 
k l —  8) l i l lk u  nauczycieli Polaków — 
9) Francuzki na demi-pla es. — Wymienione

osoby mają chlubne polecenia. 
Wiadomość w Biurze L udm iły z G idllń- 

■kich Skowrońskiej w K r a k o w i e  przy 
ul. K r u p n i c z e j  pod L. 3. >1010-3 6)
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P IE R W S Z A  K R A K O W S K A
B A R O W A

PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA.

B I U R O  C E f T R A L I E :  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł­
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy-| 
pełnić. (558-9-20)

Z poważaniem
H E C  K E R  i  VATERNACH T.

W o j c i e c h  S j a m e b ,
r z e ź b i a r z  w Bochni ,

odznacz, medalem na Wystawie kraj. pow.
we Lwowie 1894 r., 

poleca się do wykonywania wszelkich ro- ] 
bot rzeźbiarskich z drzewa, kamienia, mar­
muru, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy­
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere­
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 
i t. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 

do kamienic. \
Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto: 

pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po! 
najniższych cenach. (502-10-10)

W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawaleryi, 14 budyn­
ków i gmach Dyrekcyi policyi przy ulicy Mikołajskiej. (685-7 8)

Zupełnie odnowione i przerobione pokoje frontowe, wysokie i jasne, 
z przedpokojami dla służby, w otoczenia ogrodu i plant, co przedstawia 
najkorzystniejsze warunki higieniczne i estetyczne; kurytarze duże, re- 
stauracye, łazienki, telefoa, trafika, skrzynka pocztowa w miejscu, staj­
nie i_ wozownie; wejście przerab;a się od bramy Floryańskiej. — Ceny 
pokoi od 50 centów do 5 zlr. jp ,  (1057-2-10)

t  T i i p i i a M s k i .
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P O M A D A  P H O H X ,
na wystawie zdrowot. 
w Stuttgarcie 1890 r.
o d zn a cz , n ag ro d ą , jest 
wedle orzeczenia leka­
rzy i uznana mnóstw. 
podziękowań jedynym  
is tn ie jącym  p raw dziw ie  
rz e te l .  i n eszkodliw ym  
śro d k iem  dla osiągnię­
cia u kobiet i mężczyzn 
p e łn eg o  i bujnego p o ro ­
s tu  w łosów  i usunięcia 
w ypadan ia  w łosów , tu­
dzież tw o rzeń , łu p ie ż u .
Również wytwarza u 

młodzieńców silne wąsy. Poręczenie za skutek I 
tudzież nieszkodliwość. Słoik 80 c., pocztą 90 c. 
K .. H o p p e  w Wiedniu, XIV, Schweglergasse 12.

(905-3-) 1
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IW O E T IC Z
otwiera sezon 20 maja b. r.

Do znanych i wypróbowanych środków lecz­
niczych Iwonicza przybywają na ten sezon za­
biegi hydropatyczne i mięsienie.

Zakład cały odświeżony, a znaczna część mie­
szkań zaopatrzona w nowe meble.

W  czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 
20-tym sierpnia są, mieszkania zakładowe znacznie 
tańsze i tylko w tym  okresie można uzyskać 
uwolnienie od taksy zdrojowej. (892-4 9)

Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. D ę b i c k i  
(Lwów, Piekarska 8). WszelKie zgłoszenia załatwia

D y r e k e y a  Z a k ł a d u .

ZEGARM ISTRZ
w K rakow ie, ul, Szew ska Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.f t

«sj
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego

przy powierzaniu roboty. JP.(2935-21-)
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 

uskuteczniam w handlu.
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Czcionkami Drukarni „Cza8u,“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,
Szkatułki grające melodys polskie ’I S KrS fc'L fiSSy-

Rządca D rukarn i Józef Łakociński,

a  mi e j so,Q -. • 
pusztą w państwie :

* do Włoch, Fi 
3j,f i innych pańsń

Tjadzmi i p rz e S ta z
Jrf A dm inistracji Ci 

---.-roi --  Listów

Niespodziewani 
prezydentem gabi 
a ministrem spra 
załatwienie równi 
tego przesilenia, 
dało, stanowi jed 
czynnego wpływt 
chwilach oddział} 
ten był rozstrzyg 
pomiędzy bar. Ba 
przed forum pub! 
ostrej, zdawał się 
kojowego pojedn; 
się cofnąć tekst 1 
bitny charakter ł 
towny ton prasy 
stanowisko bar. 
które wprost unii 
do status quo, a 
nem, jeżeli nie p 
stronne przesileni 
sem jedno stano\ 
sze, aby zbliżyć 
stanu ponad prze 
tworzyła.

Z wczoraj8zyci 
zasadzie przyszł 
Czy będzie ono z 
trudno, zwłaszczr 
oświadczenia, jak 
lamencie węgiers 
Kalnokyego i ci 
będzie podniesio 
W każdym razie 
wczoraj przez p. 
jakkolwiek w zu| 
niesionych przeci 
nych oficyalnych 
glądy, wyrażone 
czeniu nancynsza 
c'ela Głowy Koś 
i istotnych punki 
Banffego i gabin 
względu na koń« 
jej przyjąć z nasz 
zastrzeżeń. Wobe 
pliwis jeszcze d; 
omówienie szczeg 
damy do chwili, 
rzonej tak niezw 
ministrami, będz 
sny, dokładny i s 

Na razie więc 
wybuchłe podwój 
nem. P. BanfFy i 
wnosił i w urzęć 
sioua już we cz 
przez cesarza pr: 
następujący tele, 
liśmy z biura kc 

W i e d e ń  7 m 
P a n  w y s t o s o  
do m i n i s t r a  
K a l n o k y e g o  n 
w k t ó r e m  wyi  
p e ł n i e j s z e  za  
s i o n e j  p r z e z

Mój gość śled 
teraz się uśmiec 
a potem z bada1 
mnie.

w- Teraz — i 
ehee pan być ro 
dę? To niech m 
tę szklankę do : 
żadnego pytanir 
jest nadto silnie 
brze namyśli; z: 
bie pan będzie 
o nic pytał, tc 
nie będzie pan 
o ile przysługi o 
w śmiertelnej r( 
dorobek moralni 
dżina wiedzy, n 
sławy, otworzą 
sen w tej chwil 
nawet szatański

— Panie — 
w rzeczywistość 
pan w zagadka* 
gdy wyznam ot 
daję wiary. Obi 
ho , żebym ja  t 
rżeniem końca.

— Dobrze — 
m iętaj, źe przyi 
co teraz zobaczy 
trzymałeś się ci 
przeczałeś, że ] 
dzoną siłę, któ 
bie, patrz!

Podniósł szkli 
jednym razem.


